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„Trzeba, aby każde polskie dziecko, ucząc 
się pierwszych słów pacierza, równocześnie uczy- 

r ło się kochać ideę żolnierstwa... Bo „Rzeczpos­

polita nasza jest otworzysta", jak to powiedział 
jeden z kanclerzy polskich XVII wieku — i cóż 
postawimy da obrony jej granic, jeśli nie piersi 
żołnierskie...”

Edward Smigły-Rydz: Z mowy wygłoszo­

nej 6 sierpnia 1935 na Sowińcu.

Święto Żołnierza, które dziś ob­
chodzimy, zrodziło się z naj­
głębszych uczuć całego narodu do  
własnego wojska, powstało z woli spo­
łeczeństwa polskiego, które w tej da­
cie upatrzyło widoczny znak najwięk­
szego polskiego 'zwycięstwa.

Święto Żołnierza sprzęgliśmy z da­
tą o przełomowym i dla Polski i dla 
Europy znaczeniu: z „osiemnastą de­
cydującą bitwą w dziejach świata’4 —  
jak nasze sierpniowe zwycięstwo roku 
1920-go określił Edgar Vincent wice­
hrabia d ’Abernon, ambasador J. K. M. 
Króla Wielkiej Brytanii w Berlinie, 
wysłany 25 lipca 1920 r. w misji nad­
zwyczajnej do 'Polski i do 25 sierpnia 
świadek epokowych wypadków, zasz­
łych na 'ziemiach polskich.

— „W roku 1920 — rozpoczyna 
d ’Abernon swój w r. 1951 wydany w  
formie książkowej pamiętnik -— sto­
czona i wygrana została bitwa równej 
doniosłości dla całego świata, a nie­
mniej decydująca od Sedanu i Marny, 
przez swoje znaczenie dla kultury, 
wiedzy, religii i politycznego rozwoju  
ludzkości4.... „Gdyby wojska sowieckie 
przełamały opór armii polskiej i zdo­
były Warszawę, wówczas bolszewizm  
ogarnąłby Europę środkową, a być mo­
że przeniknąłby i cały kontynent44... 
„Rząd moskiewski, skupiając swe siły  
do walki z Polską, miał cele o wiele 
rozleglejsze i djalej idące, jak samo 
zdobycie Warszawy. Jego ambicja roz­
ciągała się na kraje, leżące na zachód 
od Wisły i sięgała daleko poza granice 
Polski".

Tak w oczach angielskiego obser­
watora przedstawia się znaczenie sier­

pniowych dni, decyzji Józefa Piłsud­
skiego i wykonania jej przez polskiego 
żołnierza.

Polska zahamowała napór sil od 
Wschodu i Polska siała się —  jak tylc- 
kroć w ubiegłych stuleciach — przed­

murzem, o które rozbiły się zakusy o 
tak zasadniczym i przełomowym (by 
powtórzyć słowa d4Abcrnona) „znacze­
niu dla kultury, wiedzy, religii i poli­
tycznego rozwoju ludzkości44.

l płynęły od lego epokowego czy­
nu niemal dwa dziesięciolecia.

I znów mamy przed sobą przedpo­
le niemniej gigantyczny di zmagań, 
znów stanowimy przedmurze... Znów  
oczy całego św iata 'zw rócone są w stro­

nę Polski. Znów rozgrywamy „decydu­
jącą bitwę w dziejach świata’4, bitwę 
o niernniejszym — jak w r. 1920 —  
„znaczeniu dla kultury, wiedzy, reli­
gii i politycznego rozwoju ludzkości’4.

Inny to dziś typ wojny, ale jedna­
ki jej cci. limy typ, bo określony mia­
nem „wojny białej", „wojny nerwów” 
— ale cel jednaki. Cel, który wyraził 
6-go sierpnia w Krakowie Marszalek 
Smigły-Rydz, gdy stwierdził, że „nie 
żywimy w stosunku do nikogo agre­
sywnych zamiarów ”, ale „przeciwsta­
wimy się wszystkimi środkami bez 
reszty każdej próbie bcizpośredniego 
lub pośredniego naruszenia interesów, 
praw i godności naszego państwa” . 
Cel, który ma wszystkich przekonać, 
iż nie uznajemy i nigdy me uznamy 
takiej definicji pokoju, która „dla je­
dnych oznacza brać, a dla drugich da­
wać44.

O zwycięstwo tej zasady zmaga­
my się dziś w obliczu całego świata. 
Dla ukoronowania zwycięstwa tej idei 
wzmacniamy i łączymy nasze siły. 
Dla takiego zw ycięstw  a — jak (o przy­
kazał Kazimierz Sosnkowski starym  
żołnierzom Józefa Piłsudskiego — „je­
dnoczą się oni w zwartej kolumnie 
i maszerują tuż obok młodych44. Dla 
takiego zwycięstwa wzbiera w naro­
dzie ta sama postawa duchowa, która 
znamionowała i żołnierzy J. (Piłsud­
skiego pod Łowczówkiem i żołnierzy 
E. Śmigłego-Rydza, gdy wykonywali 
słynny manewr z nad Wieprza — po­
stawa duchowa, będąca — jak to o- 
statnio przyświadczył gen. Sosnkowski 

przepięknym przykładem najwyż­
szych cnót zbiorowych: ideowości i 
szlachetnej bezinteresowności, zjedno­
czenia braterskiego i zaufania wzajem ­
nego, dumy żołnierskiej i niezależno­
ści moralnej, pogardy dla wszelkich 
innych rekompensat poza poczuciem  
spełnionego obowiązku, pochwałą Wo­
dza, dobrą pamięcią Ojczyzny 44.

W sierpniu 1920 wygraliśmy ,,o- 
siemnastą decydującą bitwę w dzie­
jach świata44.

Wygrywamy teraz dziewiętnastą  
i wygrywamy ją jako przedmurze 
„kultury, wiedzy, religii i politycznego 
rozwoju 'ludzkości44.

Masowe rozpowszechnianie broszury 

antyhitlerowskiej w Gdańsku
Opinia francuska ocenia przemówienie 

Forstera w Gdańsku jako zwykły bluff
GDAŃSK. Onegdaj w Gdańsku do­

starczona została mieszkańcom miasta 
broszura antyhitlerowska. Wkrótce po 
dostarczeniu jej przez pocztę gdańską, 
do adresatów zgłaszali się w kilku wy­
padkach wywiadowcy gdańskiej poli­
cji politycznej, żądając wydania o- 
trzymanej dopiero co broszurki. A- 
dresaci przeważnie już jej nie mieli, 
ponieważ [broszura poszła odrazu w  
obieg.

Broszurka atakuje ostro przewód- 
cę hitlerowców gdańskich Forstera, 
przedstawiając go, jako bardzo młode­
go jeszcze człowieka, który przybyw ­
szy do Gdańska posiadał tylko wy­
świechtane ubranko, a dziś jest wła­
ścicielem kilku kamienic i willi. Na­
stępnie broszurka zawiera wyjątki z 
antyhitlerowskiej broszury b. prezy­
denta senatu gdańskiego dr. Rausch- 
ninga.

Nowa broszurka wydana przez o- 
pozycję gdańska wywołała w kołach 
narodowo - socjalistycznych ogromne 
zakłopotanie. Policja polityczna gorli­

wie tropi mieszkańców Gdańska, któ­
rzy ją otrzymali i grozi surowymi ka­
rami tym, ktprzy przyczyniają się do 
rozpowszechniania broszurki.

Bunt 600 uciekinierów żydowskich
STAMBUŁ. Prasa turecka donosi 

o niezwykłym wypadku buntu 600 u- 
ciekinierów żydowskich, znajdujących 
się na pokładzie parowca „Patria” , 
któremu przed kilku dniami władze 
tureckie nie pozwoliły zawinąć do por­
tu w Bosforze, W momencie, gdy kapi­
tan statku po otrzymaniu decyzji, za­
braniającej mu wstępu do portu, wy­
dał polecenie podniesienia kotwicy ce­
lem udania się w innym kierunku, pa­
sażerowie rzucili się na załogę, zajętą 
przy uruchamianiu maszyn i zagrozili 
wznieceniem pożaru na statku, jeśli 
kapitan nie nakaże zatrzymania okrę­
tu w porcie. Kapitan zmuszony był 
wezwać pomocy policji portowej. W

PARYŻ. Prasa paryska potrakto­
wała przemówienie przywódcy hitle­
rowców gdańskich Forstera, jako zwy­
kły występ agitacyjny. Argumenty p.

waz

razie powtórzenia się tego rodzaju in­
cydentu, statek „Patria44 eskortowany 
będzie przez turecki okręt wojskowy.

Ujemna ocena przemówienia 
gen. Brauchitscha przez 

prasę faszystowską

RZYM. Agencja Stefani donosi: 
prasa włoska omawiając przemówie­
nie wygłoszone przez głównodowodzą­
cego armii niemieckiej gen. Brauchit­
scha, podkreśla, iż było to przemówie­
nie nic godne żołnierza, który ma po­
czucie odpowiedzialności wobec siły 
dowodzonej przez siebie armii.

Forstera nie znalazły żadnego kredy­
tu w opinii publicznej Francji, gdyż, 
jak podkreślają dziś dzienniki pary­
skie. argumenty te pochodzą z arsena­
łu zużytych już rekwizytów agitacyj­
nych.

D ’Ormeson na lamach „Figaro44 
pisze, że sposoby używane przez For­
stera już nikogo nie nabiorą. Wszyscy 
anglicy, francuzi i cały świat zdają 
sobie sprawę, że nie chodzi o żaden 
(«dańsk. Stawka, o którą się toczy w  
tej chwili rozgrywka, warta jest pory­
wów wszystkich narodów, które nie 
dojrzały jeszcze do niewolnictwa. W  
każdym razie należy zanotować je­
den fakt, że świat przejrzał kanclerza 
Hitlera i jego zamiary i odpowiada 
mu: „nie44.

Glaude Vivera w IlTArdne 44 przy- 
znaje. że wszyscy zdają sobie sprawę, 
że Gdańsk jest tylko pretekstem dla 
unicestwienia Polski. Polacy zdecydo­
wani są bronić się do ostatniej kropli 

krwi.
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S 1 A R A C 1 1 O W  1 C E . O statn im i cza  
sy w  re jo n ie ( e iitra ln eg o  O k ręg u P rze  
m y ślo w eg o , a p rzed e w szy stk im  v % o -  
śro d k ach p rzem ysłu w o jen n eg o zaczy ­
n a co raz w ięce j k ręc ić się ró żn y ch p o ­
d ejrzan y ch  o so b n ik ó w  rzek o m o p o szu -  
k u jć |cy ch p racy . P rzy b y sze  c i w ęd ri ją  
p rzew ażn ie  d o C . O . P . z o k o lic L o d zi,  
ii n aw et z P o zn an ia. P o n iew aż n a n o c ­

------- 

leg u w  jed n e j z g ro m ad w iejsk ich p rzy  
b y sze za b ard zo in tereso w ali się m iej­
sco w y m i sto sun k am i jak n a p o trzeb u ­
jący ch p racy , w y p ad ło so łty so w i g ro ­
m ad y p rzy p o m o cy ch ło p ó w  o d p row a ­
d zić „c iek aw sk ich " d o m iejsco w eg o p o  
steru n k u p o lic ji, w  y ch o d ząc  z za ło żen ia  
że o stro żn o ść n ig d y n ie zaw ad zi.

W ed łu g o p in ii, p an u jące j w P a ­
lazzo \ en ez ia. sied zib ie M u sso lin icgo . 
có rk a d y k tato ra W ło ch . E d d a M u sso ­
lin i, jest lep szą d y p lo m atk ą n iż je j 
m ąż. k tó ry —  w ed łu g p o w szech n eg o  
m n iem an ia k ó ł n ajb ard z ie j m iaro d aj ­
n y ch —  n ie d o rasta sw ej żo n ie  an i ta ­
len tem . an i zd o ln o śc iam i d y p lo m aty cz ­
n y m i. n aw et d o  k o stek .

I o  też, ile razy  szef rząd u  w ło sk ie ­

g o  c łice p rzep ro w  ad zić jak aś sp ec ja ln a  
i w ażn ą m isję , p o w  ie rza ją sw ej có rce, 
lak b y ło o sta tn io z d o ść n ag ły m  y cy -  

jazd em  E d d y  d o  B razy lii.

( h o d ziło o to . b y  y s p ły n ąć n a rzą ­
d o w e  k o ła b rązy  lijsk ie w  k ierun k u z ła  
g o d zen ia , sto so w an eg o  p rzez p rezy  d en ­
ta B razylii \ arg asa . o streg o k u rsu an ­
ty  faszy sto y v sk ieg o . P o d o b n o , jak ty v ier  
d zą y v R zy m ie, m isja to p o w  io d ła się  
ca łk o y y icie .

RZECZYPOSPOLITEJZ WYWCZASÓW PANA PREZYDENTA

P an P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j sp ęd za w raz z m ałżo n k ą w y w czasy le tn ie w . zam eczk u m y śliw sk im w W iśle . —  
N a zd jęciu p o lew ej —  P an P rezy d en t R . P . z m ałżo n k ą p o d czas o d p o czy n k u w zam eczk u m y śliw sk im  w W iśle , p o  
p raw ej —  P an P rezy d en t R . P . p rzy p racy w  sw y m  g ab in ec ie w  W iśle . O b o k sto ją ad iu tan c i P an a P rezy d en ta m jr.

H artm an i k p t. K ry ń sk i. < . .... . -

—  B IA Ł Y S T O K . O d eb ran o ży ­
d o m  szereg k o n cesji n a k in a , sa le tań ­
có w  itp . W ' zw iązk u  z ty m  p o p ełn ił n a-  
y v et sam o b ó jstw o b o g aty ży d W ajn - 
stat. „C zy stk a “ o b ję ła i tam te jszy  m o ­
cn o zaży d zo n y o d d zia ł ,,O rl)isu ".

—  B A R A N O W IC Z E . P . N o w ick a , 
y y laśc . m ajątk u L eo n o y v szczy zn a o fia ­
row ała d o m  z p lacem  p rzy u l. N aru to ­
w icza w  B aran o y v iczach n a F O N .

W  arto ść n ieru ch o m o ści tak su ją n a  
2 5 ty sięcy  z ło ty ch .

—  K O W N O . W ład ze n iem ieck ie  
w p ro w ad ziły o g ran iczenia w m ały m  
ru ch u  g ran iczn y m  z L itw a. C h o d zi m ia  
n o w  ic ie  o  to , że  o b ecn ie p o zw ala się za ­
b ierać z R zeszy d o L itw y jed y n ie 5  
m ark i. D o ty chczas w o ln o  b y ło  zab ierać  
1 0  m arek .

—  K O W N O . P rasa d o n o si z K łaj­
p ed y , że k iero w n ictw o p artii n aro d o ­
w o - so c jalis ty czn ej n ak azało zam alo ­
w ać d o k ład n ie w szy stk ie litew sk ie  szy i 
d y i n ap isy tak , ab y n ie p o zo stało p o  
n ich n aw et ślad u .

—  H A M B U R G . D o szło tu d o k rw a ­
w y ch  ro zru ch ó w  ro b o tn iczy ch . S a licz  
n i ran n i, w ty m  d w ó ch p o lic jan tó w . 
P o w o d em  za jść b y ła d em o n strac ja ro ­

b o tn icza p rzec iw k o reż im o w i. D em on ­
stran tó w u siło w ała ro zp ędzić p o lic ja.

—  B IA Ł O G R Ó D . W  tu tejszych  
k o łach p o lity czn y ch p o n o w n ie k rążą  
p o g ło sk i o p ro jek to w an y m n a d ru g ą  
p o ło w ę b ieżąceg o  m iesiąca zw o łan iu p o  
siedzen ia m in istró w  sp r. zag r. E n ten ty  
B ałk ań sk ie j, jak o m iejsce sp o tk an ia  
m in istró w  w y m ien io n y jest B ied .

Z e stron y u rzęd o w ej in fo rm acjo m  
ty m  się n ic  zap rzecza  an i też n ic m o żn a  
u zy sk ać ich  p o w ierd zen ia .

S L U IS . W  o b o zie u ch o d źcó w ’ w  S iu  is  
w  H o lan d ii, zm arł Ju liu sz v . S ch usch -  
n ig g , b ra t b . k an clerza A u strii. Ju liu sz  
v . S ch u sch n ig g u ciek ł z o b o zu k o n cen  
tracy jn eg o w  A u strii p rzed p o śc ig iem  
ag en tó w  G estap o . T o rtu ry , k tó ry m  p o d  
d an o g o w -k atow n i g estap o w có w , z ła ­
m ały o rg an izm m ło d eg o . 5 5 -le tn ieg o  
cz ło w iek a . W  o b o zie  w  S lu is . u trzy m y ­
w an y m  p rzez K o m ite t K ato lick i z U -  
trech tu , p rzeb y w ał S ch u sch n ig g cz te ­
ry m iesiące .

—  W E R S A L . Z w ło k i d y rek to ra  
b an k u  M end elso h n n , M an n h eim era . p o ­
ch o w an e zo stały w p ią tek w ieczo rem  
w p ro w izo ry czn y m g ro b o w cu n a  
cm en tarzu Y au cresso n w  W ersa lu .

—  P A R Y Ż . M in iste r B o n n et p rzy ­
ją ł o n eg d aj p o p o łu d n iu am b asad o ra  
so w  ieck ieg o S u ricza .

Państwa zachodnie 

przechodzą do porządku 

dziennego nad słowami 

Foerstera
L O N D Y N . W  zw iązk u z h isto ry cz  

n y m i w sp o m in k am i i h iste ry czn y m i 
g ro źbam i, w y g łoszon y m i im  „p ro testa ­
cy jn y m " w iecu w  d n iu 1 0 b m . p rzez  
g au lc ite ra F o rste ra w  G d ań sk u , m o ż ­
n a stw ierd z ić, że tak  o p in ia p u b liczn a ,  
jak i czy n n ik i p o lity czn e p ań stw  za ­
ch o d n ich za jm u ją zg o d ne stano w isk o : 
p rzejśc ia d o p o rząd k u d zien n eg o n ad  
p . F o rste rem . Z d an iem ty ch k ó ł, p . 
P o rste r n ie jest żad n ą  o so b ą u rzęd o w ą, 
an i m iaro d ajn ą , n ie n ależy za tem  d o  
jeg o o św iad czeń p rzy p isy w ać żad n ej  
w ag i.

Pobicie Polaków w Gdańsku 

za rozmawianie po polsku
G D A Ń S K . O n eg d aj p o b ic i zo sta li 

w  ieczo rcm  n a  u licy  D łu g ie j w  G d ań sk u  
P o lacy , o b y w atele  g d ań scy , b rac ia Jan
i A lo jzy B ło ko w ie za to , że ro zm aw ia ­
li z so b ą p o  p o lsk u . W ezw an a n a m iej­
sce p o licja n ie zaaresz to w ała n ap astn i­
k ó w , lecz o b u P o lak ó w ’ .

Jak lo ja ln ie w p rzec iw staw ien iu  -------- , -------- ----------
d o  teg o w y p ad k u trak tu jem y  w  P o lsce d o k o n u je  się  ty lk o  sp o rady czn y ch  frans  

N iem có w ’ , m ó w iący ch p u b liczn ie p o jak cy j.

n iem ieck u .  I •  •

Do czego prowadzi 
nierozważna polityka
Jak  d o n o szą z A n g lii, p o łó w  śled z i  

szk o ckich zb liża się k u k o ń co w i.

W y n ik i ty ch p o ło w ó w  są tak sła ­
b e , że p o stan o w io n o w y słać n a m o rze  
lu g ry śled zio w e tak d łu g o , jak b ęd zie  
m o żliw e. W o b ec w y czerp an ia  się zap a ­
só w m atiasó w  szk o ck ich cen y ich za ­
ró w n o w  A n g lii, jak i w  G d y n i stale  
id ą w  g ó rę . Z a d w ie p o łó w k i (b eczek )  
p łaco n o w  G d y n i p o 1 4 0 z ł, czy li o  2 5  
z ł d ro że j n iż w  u b ieg ły m  ty g o d n iu .

P o p y t n a śled zie jest w  d alszy m  
c iąg u d o b ry . Z m n ie jszy ł się zn acznie  
d o w ó z im p o rto w an ych śled z i szk o c ­
k ich . W sk utek  o b ecn ej p o lity k i czy n n i  
k ó w  h itlero w sk ich  w  G d ańsk u  n astąp ił  
n ag ły sp ad ek o b ro tó w im p o rtu śled z i 
u im p o rte ró w  i n ależy  liczy ć się z jeg o  
zu p ełn y m  zanik iem .

Sowieckie małpy 

jąda do Paryża
M O S K W A . O g ró d zo o lo g iczn y w  

M o sk w ie zaw arł u m o w ę z o g ro d em  zo -  
lo g iczn y m  w  P ary żu  o w y m ian ie  zw ie  
rzą t. O n eg d aj p rzy b y ł d o L en in g rad u  
sta tek  „S y b ir" , k tó ry  p rzy w ió z ł p ierw ­
szą p artię zw ierzą t z P ary ża d o M o ­
sk w y .

W śró d p rzy w iez io n ych zw ierząt  
zn ajd u ją się p ięk n a o k azy n ied źw  ied z i  
m ala jsk ich ,*  ży rafa , zeb ra H artm an a ,  
an ty lo p a  afry k ań sk a  i k ilk anaśc ie  ro z ­
m aity ch m ałp . O b ecn ie o g ró d zo o lo g i­
czn y  w  M o sk w ie w y sła ł z k o le i d o P a ­
ry ża p artię zw ierzą t, w śró d k tó ry ch  
n ajw ięk szą ilo ść stan o w ić  b ęd ą ro zm a ­
ite g atu n k i m ałp .

Znowu zniżka cen za żyto 

za granicą
Z a ży to  ek sp o rto w e  p łaci się p ary ­

te t G d y n ia - G d ań sk 1 4 ,8 0 —  1 4 ,9 0 (n o  
to w an ie z d n ia 9 sierp n ia). Z  w . G o sp . 
S p ó łd z . R o ln . - H an d l, p łac ił w  d n iu  
5 sie rp n ia 1 5 .2 0 . Z p o w o d u  o b n iżk i cen  
n a ry n k ach zag ran iczn y ch , o b ecn ie

teowrodaw - Zdrój odmładza siebie i kuracjuszów
In o w ro cław , p rasta ra sto lica K u ­

jaw , k o leb ki p ań stw o w o ści p o lsk iej,  
sk łada  się  w  laśc iw ie  z d w ó ch  co p raw d a  
zazęb ia jący ch się o sieb ie , lecz p o za  
ty m zu p ełn ie sam o d zie ln y ch d zieln ic  
—  w  łaściw  eg o , p u lsu jąceg o  ży ciem  lian  
d lo w y m  i p rzem y sło w y m  m iasta In o ­
w ro cław ia . o raz z ro zw  ija jąceg o się z  
ro k u  n a  ro k . p ięk n eg o , b arw  n eg o i zd ro  
w iod ajnego In o w ro cław ia - Z d ro ju , 
d zie ln icy w ill i p en sjo n a tó w , n o w o czes  
n ej arch itek tu ry , k o m p ilac ji z ie len i 
d rzew ’ , ró żn o k o lo ro w  y ch  k w  ia tó w  i g la  
d k ich  asfa ltó w . A  w szystk o  to  jest c iz ie  
łem  rąk i m ó zg ów ’ p o lsk ich . Z d ro jo w i­
sk o In o w ro cław  z czasó w  n iem ieck ich  
b o w iem  a d zisie jsze m a się tak  d o sie ­
b ie , jak n iem ow lę d o d o jrzałeg o m ęż ­
czy zn y  w ’ k w iecie  w iek u  w  p ełn i sił.

Z w łaszcza o sta tn ie la ta zazn aczy ­
ły  się w ’ In o w rocław iu - Z d ro ju w iel­
k im  ro zm ach em  szczeg ó ln ie in ic jaty w y  
p ry w atn e j. W  d zie ln icy S o lan ek p o w ­
sta ło  szereg n o w  y ch  o k aza ły ch  b u d o w li  
k o m fo rto w y ch p en sjo n a tó w i e leg an c ­
k ich w ill. W sam y ch S o lan k ach d o  
w sp ania le u rząd zo n y ch  Z ak ład ó w  P rzy  

ro d o lcczn iczy ch  jak o n o w y n ab y tek  
p rzy b y ła n o w o cześn ie u rząd zo n a k o t­
ło w n ia, k o sztem 1 5 5 .0 0 0 z ł. P ark  
zd ro jo w y , k ilk akro tn ie p o w ięk szan y , 
o b ejm u je d ziś ca ły ch 2 0 0 m o rg ó w  o b ­
szaru . S taran n ie u trzy m an y , o d zn acza  
się p ięk n y m  i b o g aty m  d rzew o stan em .  
W  te j ch w ili p ark m ien i się jak tęcza  
o d . w ielu ty sięcy ró żno k o loro w y ch  
k w ia tó w ’ .

K ied y ś d o In o w ro cław ia z jeżd żali  
g łó w n ie ch o rzy , zw łaszcza reu m aty cy , 
tu sp o d ziew ając się u zd ro w ien ia. Z d ro  
jo w isk o In o w ro cław  B o w iem  sły n ie z  
rad io ak ty w n ej siln e j so lan k i p o d o b ro - 
m o w ej, św ie tn ie d zia ła jące j n a g o ściec  
staw ó w ’ i m ięśn i (reu m aty zm ), g o śc iec  
zn iek sz ta łca jący , rw a k u lszo w a (is- 
ch ais), p o u razo w e  c ie rp ien ia k o ści i sta  
w ó w , stan y p o o p erac jach , ch o ro b y  
p rzem ian y  m aterii, jak artrety zm . p o ­
d ag ra , o ty ło ść , cu k rzy ca , p rzew lek łe  
sch o rzen ia  w ątro b y  i p rzew o d u p o k ar­
m o w eg o , n ied o m ag an ia g ru cz . d o k rew -  
n y ch . ch o ro b y  k o b iece , ch o ro b y d ziec i 
jak slab y ro zw ó j, sk aza w y ciek o w a, 
sk ro fu lo za i k rzy w ica , ch o ro b y  serca i 

n aczy ń k rw io n o śn y ch , sk le ro za , p rze ­
w lek łe zap alen ie ży ł, zach o rżen ie  d ró g  
o d d ech o w y ch (g ard ła , n o sa o sk rze li, 
m ig d ałó w ’ , u p o śled zen ie lu b b rak p o ­
w o n ien ia, o słab ien ie słu ch u , d y ch aw i­
ca o sk rze lo w a p łu c , ch o rob y  n erw ow e,  
p o rażen ia , n erw ice , zapalen ia n erw ó w  
i n erw o b ó le, stan y  o słab ien ia  i w y czer­
p an ia n ied o k rw isto ść , rek o n w alescen ­
c ja . O czyw iście ch o ro b y te leczy się w  
In o w ro cław iu p rzy p o m o cy  n ajró żn ie j­
szy ch u rząd zeń i w ed łu g  n ajn o w szy ch  
zd o b y czy  w ied zy lek arsk ie j.

W ielk im  u zn an iem  k u rac ju szy  c ie ­
szą się zw łaszcza k o n certy o rk iestry  
zd ro jo w ej w  sile p o n ad 2 0 m u zy k ó w ’ . 
B atu tę p ro w  ad zi ju ż  czw arty  ro k  z rzę ­
d u  m io d y  u ta len to w an y i b ard zo  p raco  
w  ity  k ap elm istrz p . K aro l K u leck i. d łu  
g o le tn i k iero w  n ik  ch ó ró w ’ i k ap elm istrz  
o rk iestry o p ere tk i b y d g o sk ie j, d zie lą ­
cy sw ó j ro k p racy p o m ięd zy B y d ­
g o szczą i In o w ro cław .

O rk iestra zd ro jo w a k o n certu je w  
S o lan k ach p rzed  i p o p o łu d n iu , a d w a  
razy  w  ty g o d n iu tak że w ieczo rem . P o ­

za ty m  d aje  k o n certy sp ec ja ln e , n p . w  
u b . czw artek n a F Ó N ., p rzy u d zia le  
m u zy k ó w ’ z m iejsco w eg o  p u łk u p iech o  
ty . S o lis tam i b y li p . K aro l K u leck i (fo r  

tep ian), k tó ry o d n ió sł w ielk i su k ces. 
K o n certan ta o k lask iw an o tak  ży w io ło ­
w o , że zm u szo n o  g o d o  o d eg ran ia n ad ­
p ro g ram o w eg o S zo p en a . D o b rze zap o ­
w iadający się m ło d y sk rzy p ek - w ir­
tu o z p . L en c z K ato w ic o d eg ra ł k o n ­
cert sk rzy p co w y B eeth o v en a . W  n ie ­
d zie lę o d b y ł się sp ec ja ln y k o n cert n a  
L . O . P . P . C o d zien n ie n a „g rzy b k u "  
n ad  staw k iem , o d b y w a się d an cin g d la  
m ło d szy ch  k u rac ju szy , k tó ry ch  d o  In o ­
w ro cław ia z ro k u n a  ro k  z jeżd ża co raz  
w  ięce j. W  o g ó le o b ecn ie w  S o lan k ach  
siln ie p rzew aża m ło d zież W szęd zie p eł 
n o  je j rad o sn eg o śm iech u i ży w io ło w e­
g o tem p eram en tu . S ło w em  —  In o w ro c ­
ław  się o d m ład za —  a o d m ło d zi się je ­
szcze  b ard z iej, g d y  w  S o lan k ach  stan ie  
n o w o czesn y b asen k ąp ielo w y . M a to  

ju ż , jak sły ch ać n astąp ić w  p rzy szły m  
ro k u , i to  w  n o w y m  p ark u , w  m iejscu  
g d zie d ziś zn ajd u je się łab ęd z i staw .
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T O R U Ń .

> (P ięć la l w ięzien ia za szerzen ie  
niepraw dziw ych w ieści.) O byw atel 
niem ieck i, L dw ard P eterson staw ał  
przed  sądem  okręgow  \ m  w lo rtin iu , o-  
skarżony o szerzen ie niepraw dziw ych  
w iadom ości, szkodzących in teresom  
państw a polsk iego . S ąd skazał .N iem ca  

na 5 la l w ięzien ia .

R Y P IN .

I (N apad  rabunkow y na kobietę .)
N a drodze pod w sią C ieszęw o, po ­

w iatu ryp ińsk iego na m ieszkankę te j 
w si, K unegundę L ew andow ski^ napad!  
L ucjan M ałka ze w si R usinow o, pow . 
ryp ińsk iego i zażądał od niej pien ię­
dzy . G dy spo tkał się z odm ow ą, rzu ­
cił się na L ew andow ską, począł ją bić . 
a następn ie zrabow ał je j płaszcz oraz  
pan tofle i zb ieg ł.

P olic ja M ałka ujęła i osadziła w  

areszcie .

JA B Ł O N O W O .

) (S zczury niszczą ptactw o dom o  
w e.) O kolicę Jab łonow a na P om orzu  
naw iedziła plaga szczurów . N iszczą o- 
ne m asow o m łode ptactw o dom ow e i 

kró lik i. ;

B R O D N IC A .

> (A resztow anie .) A resztow ano pod  
zarzu tem  podpalenia gospodarstw a żo ­
nę ro ln ika W  ojtkow sk iego z G rzybna  
E w ę W . W ym ien iona, która była w raz  
z m ężem  w spółw łaścic ie lką gospodar­
stw a, a które naby ł ostatn io m istrz  rzc- 
źn ick i p . B . B ergm ańsk i z B rodnicy ,  
dopuścić się m iała czynu tego ze zem ­
sty za to , że pp . B . naby li gospodar­
stw o , je j zdaniem  zby t tan io . W  . osa ­
dzono w  tu t w ięzien iu .

G R U D Z IĄ D Z .

> (W óz zm iażdży ł głow ę dziec­
ka.) W  R ychnow ie pow . grudziądzk i 
u  ro ln ika B om kego przejechana została  
naładow anym  w ozem  5-letn ia L . S zym  
kow ska córka robo tn ika.

K oła w ozu przeszły przez głow ę  
S zym kow skiej pow odując śm ierć na  
m iejscu . R odzice dziecka znajdow ali 
się przy pracy a dziecko pozostaw ili 
pod opieką babk i.

T U C H O L A .

3 (B iały orzeł w B orach T uchol­
sk ich .) N a polach zauw ażono dużego  
białego orła. R ozpiętość skrzydeł tego  
w span iałego , a tak rzadk iego ptaka  
w ynosi 2 m etry .

B Y D G O S Z C Z .

3  (U karan ie  za deferyzm ). B ydgo ­
sk i S ąd O kręgow y rozpatryw ał spra ­
w ę H erberta K m itty , syna ro ln ika z  
D ąbrów ki pod B ydgoszczą, oskarżone  
go  o  szerzen ie dełetyzm u w  rozm ow ach  
z ro ln ik iem  na tem at obecnej sy tuacji  
politycznej.

W  w yniku rozpraw y, K m itty zo ­
stał skazany  na jeden  rok  bezw zględne  
go w ięzien ia .

Z a podobne przestępstw o I lerta  
F igelska ze S olca K ujaw sk iego , skaza ­
na została na  7 m iesięcy w ięzien ia .

O  (P rzem yt sacharyny  z N iem iec.)  
N a  ław  ie  oskarżonych  przed  bydgosk im  
S ądem  O kręgow ym  zasiadł znany prze  
m ysłow iec bydgosk i M . T ornow w raz  
z żoną M arią oskarżony o przem yt sa ­
charyny  z N iem iec. S acharynę znalezio  
no przy oskarżonych podczas rew izji 
na gran icy przy pow rocie z N iem iec. 
W  w yniku rozpraw y sąd skazał m ałż. 
T ornow po 2000 zł i poniesien ie kosz ­
tów  sądow ych .

W Ł O C Ł A W E K .
3  (P odczas kłó tn i m ąż zadał żon ie  

śm ierte lną ranę.) W  dniu 9 bm . w e  
A Y łocław ^ku S zatkow sk i S tan isław ’ w da  
ścic iel sk lepu podczas kłó tn i z żoną  
sw oją K atarzyną zadał je j ranę kłó tą  
w  okolicę serca . S zatkow ska po prze ­
w iezien iu do szp ita la zm arła . S zatkow  
sk iego  aresztow ano .

Strach „odważnych**
Niemców przed polskim wojskiem
K ljP N O . Jak  bardzo  N iem cy poił- chaną pan ikę: na polu pozosta ły ty lko

pujący charakterysty  czny po prostu z pola do do-  
ej praco- m ow . Z nik li także i strażn icy .
polu gru  J P odobny ’ w  ypadek w ydarzy ł się  

ran icznej i rów  nież w innym  m iejscu na pogran i-  
pełn ilo służbę dw óch strażn ików nie- czu . —  A  co by było , gdvby lak isto t-  
m ieck ich . . nie nic patro l, ale jak ieś znaczn iejsze

W pew nej chw ili ukazał się na dro nasze oddziały ukazały się na gran icy , 
d/e przygran icznej patro l naszych ula W  idzim y z  
nów oraz kilka m ałych czo łgów , od- ty lko jedno jest

rach. W yw ołało to w śród ludzi niesly -

silne , odw ażne i po ­

2 cofej f'oJtsJkf
O S IK Ó W .

(5 ludzi zg inęło  w  płonącym  do ­
m u.) P odczas burzy , która  przeszła nad  
K ościelną \\ sią w pow iecie ostrow sk im  
piorun  uderzył w dom  m ieszkalny , któ ­
ry w jednej chw ili stanął w płom ie ­
niach . P rzebyw ała tam  sam otn ie star­
sza kobieta , M agdalena D opraw ek .

K ilku  m łodych  ludzi, sąsiadów  D o  
praw kow ej, posp ieszy ło na ra tunek .  
\\ sku tek niew yjaśn ionych przyczyn  
czterech z nich zg inęło w szalejących  
płom ien iach w raz z D opraw  kow ą. P oił 
dogasającym i zg liszczam i znaleziono  

pięć zw ęglonych trupów .
śledztw o w yjaśn i m oże przyczynę  

te j traged ii.

, w koszarach 

kobiety w polu

79

W B erlin ie zaję to znów  szereg szkó l 
dla w ojska, lo sam o na pograniczu ,  
(o raz w ięcej rąk  roboczych  odryw a  się  
od w arsztatów pracy .—  rosną batalio ­
ny , a m aleją załog i lab ry  czne czy gór­
nicze. Już obecn ie w ydobycie w ęgla w  
N iem czech jest o 10 procent m niejsze  
od zapo trzebow ania . B rak rąk robo ­
czych zaznacza się w e w szy  stk ich d/.ic  
dżinach , a szczegó ln ie dotk liw  ie odczu  
w any jest w ro ln ic tw  ic .

I naw et 40 .000 S łow aków . C ze ­
chów , B ułgarów  . C yganów i W  lochów  
sy tuacji te j nie zm ien i. I o też kierow  ­
nicy ’ R zeszy ’ podali raz jeszcze rew izji 
sw e zasadn icze poglądy na ro lę i obo ­
w iązk i kobiety , która w edług pierw ot­
ny  cli kanonów party jnych m iała być  
oddana całkow icie dom ow i i rodzinie

i zaprzęgają ją coraz częście j do pra-
cy w ro ln ic tw ie, przem yśle , biurow oś­
ci, hand lu itp .

P oniew aż w  tym  roku sprzęt kar­
to fli podobnie jak zboża ulec m a przy  
śp ieszen iu , przygotow ano już sp isy  ko ­
biet m iejsk ich, które będą uży te do  
tych robó t. D o prac zastępczych zm o ­
bilizow ane być  m ają w szystk ie  kobiety  
od la t 15 do  70 .

D otychczasow e dośw iadczen ia z  
pracą kobiet nie dały jednak spodzie ­
w anych w yników . W ydajność pracy ’ 
kobiecej w  ynosi przeciek 50 , a w  naj­
lepszym razie 70 procen t w ydajności 
pracy m ęskiej. D latego też posianow io  
no zw iększyć kobiece kadry robocze, 
w łączając w  nie także dzieci od la t 15 .

O gran iczen ie sw obody
uczniów polskich w Kwidzynie

B E R L IN . V \ zw iązku z przekaza ­
niem  w ładzy ’ nadzorczej nad gim na ­
zjum  polsk im  w K w idzyn ie do rąk nad  
prezyden ta prow  incji w schód  nioprus- 
kiej w  K rólew cu , w  ydane zostały  przez  
przedstaw icieli now ej w ładzy ’ nadzor­
czej nad gim nazjum  kw idzyńsk im  m . 
in . nast. zarządzen ia: nic w olno urzą-

dzać w ycieczek zb io row ych , zarów no  
uczn iom , jak i profesorom , nie w olno  
zab ierać na ulicę aparatów ’ fo tograficz  
nych . A ni uczn iom , an i profesorom , an i 
też rodzicom nie w olno opuszczać aż  
do odw ołan ia gran ic m . K w idzyn ia an i 
sam ochodem an i innym i środkam i lo ­
kom ocji.

Rozczarowanie i złość
G D A Ń S K . K oresponden t P . A . A ., 

który m iał m ożność słuchać przem ó ­
w ien ia gau leitera F orstera w dniu 10  
bm . in fo rm u  je , że w yw ołało  ono w śród  
G dańszczan rozczarow anie . N ie przy ­
niosło  —  zdan iem  słuchaczy , bardzo o-  
strożn ie ujaw niających sw ój sąd o  
przem ów ien iu —  nic now ego . Z alecan ie  
dalszego  oczek iw an ia co uczyn i F iih rer

denerw uje już G dańszczan . S zturm ów  
cy byli w ręcz nic zadow olen i z tonu  
przem ów ien ia, poniew aż oczek iw ali  
konkretnych rozkazów ’, w zględn ie o- 
św  iadczcń. N ie  obeszło  się bez tradycy j  
ny  ch pogróżek , lecz  do  tych  G dańszcza  
nic przyzw yczaili się . P ew ne m om enty ’ 
prow okacy jne były oklask iw ane ty lko  
przez sztu rm ow ców .

Odłożenie wizyty kanclerza
w Budapeszcie

B U D A P E S Z T . W e w rześniu w zglę  
dnie w  październ iku , pro jek tow ana by ’ 
la w izy ta kanclerza R zeszy w B uda ­
peszcie. O becn ie , jak się dow iadu jem y ’ 
term in w  izy ty uleg ł odroczen iu  na  czas  
nie określony . N iezw ykle charaktery ­
styczne  są pow ody ’ tego  odroczen ia. Jak  
się okazu je , kanclerz R zeszy zażądał 
dla ochrony sw  ej osoby ’ 10000  G estapo ,  
z których i000 m iało tow arzyszyć bez ­

pośredn io kłanclerzow i, kilka tysięcy  
zaś strzec m iało trasy ’ przejazdu kan ­
clerza na ziem i w ęgiersk iej, gdy resz ­
ta m iała pełn ić służbę w ’ sam ym  B uda  
peszcie w spóln ie z polic ją w ęgierską.

D ezyderaty te zakom unikow ane  
m iarodajnym  czynn ikom w ęgiersk im  
przez H im m lera w yw ołały w sto licy  
w ęgiersk ie j zdum ien ie. W  kolach w ę ­
giersk ich podkreśla ją , że regen tow i  
Jlo rthy w  jego podróży  do N iem iec to ­
w arzyszy ło ty lko dw óch urzędn ików  
służby ’ bezp ieczeństw a.

P oniew aż w ładze w ęgiersk ie nie  
m ogły ’ się zgodzić na w prow adzen ie  
pod pozorem  osłony osoby kanclerza  
R zeszy ’ całe j dyw  iz ji na W ęgry , w izy ta  
H itlera m usiała ulec odroczen iu .

W  IL N O .

A (P szczo ły spow odow ały w ypa ­
dek .) tragiczny w ypadek w ydarzy ł  
się w ’ D aw idgródku , pow iatu sto liń -  
sk iego .

Jan S iem ien iuk , m ieszkan iec D a- 
w idgródka, w racając jednokonną fu r­
m anką z łąk do lasu , w odległości 7  
km  od D aw  idgródka, podjechał do  rze ­
ki Ł loryń w  celu napo jen ia konia. W  
pew  nej chw  iii na  konia  napad ły  pszczo  
ly , które  go poczęły nielitościw ie  gryźć. 
R atu jąc się przed ow adam i, koń za ­
czął unosić w óz w  głąb  rzek i, trafił na  
głęb ię i począł tonąć. Z najdu jący się  

na w ozie S iem ien iuk , nie um iejąc pły ­
w ać, utonął w raz z koniem  i w ozem .

' '■♦'4 . — ...-L iz Ł . -a .u .-ł. ---- ............. . .

K R A K Ó W .

A  (S tracen ia szp iega w  K rakow ie.)  
P racow nik fizyczny  jednego z oddzia ­
łów ’ w ojskow  ych w  K rakow ie M ieczy ­
sław K ot został skazany przez w ojsko ­
w y sąd okręgow y w  K rakow ie na ka ­
rę śm ierci za zdradę ta jem nic na rzecz  
jednego z państw ’ ościennych . W yrok  
w  ykonano  w  dniu  9  sierpn ia 1959 roku .

Z B Ą S Z Y Ń .

A (Już ty lko tysiąc uchodźców ’ w  
Z bąszyn iu .) W  Z bąszyn iu stale zum iej  
sza się ilość uchodźców ’ żydów  z N ie ­
m iec. O becn ie pozosta je jeszcze w  Z bą ­
szyn iu ponad 1000 żydów .

G D A Ń S K .

□  (B urzą klaszto r S S . E lżb ietanek  
w  G dańsku .) N a R ynku S iew  nym w  
G dańsku rozpoczn ie się budow a w iel­
kiego hotelu . C elem  uzyskan ia m iejsca  
pod budow ę hotelu , m a być zburzony ’ 
klaszto r S S . E lżb ietanek . E lżb ietan ­
kom zaproponow ano  już odszkodow a ­
nie w  fo rm ie oddan ia do ich dyspozy ­
cji jednej z dużych kam ien ic , zabranej 
w m yśl rozporządzen ia o konfiskacie  
m ajątków ’ żydow skich —  jednem u z  
żydów ’ .

□  (P ięć m iesięcy  w ięzien ia za śp ię  
w anie pieśn i polskie j.) S ąd doraźny ’ 
skazał na 5 m iesięcy w ięzien ia areszto ­
w anego przed niedaw nym  czasem P o ­
laka —  S tefana R icherta , za śp iew anie  
w  pociągu pieśn i polsk iej. R ichert ja ­
dać pociąg iem  z G dvni po  odśp iew aniu  
piosenk i w ręczy ł tekst sw em u koledze  
szko lnem u, który ’ natychm iast porozu ­
m iał się z polic ja gdańską, denuncju  jąc  
R icherta .
W R O C Ł A W .

□  (K im  jest polsk i „speaker'*  w  nie  
m ieck im  rad io?) G łosic ie lem  najrozm a ­
itszych bzdur o P olsce —  za pośredn i­
ctw em  rad ia niem ieck iego w W rocła ­
w iu —  nie jest żyd an i U krain iec, jak  
podejrzew ano , lecz „po lsk i** N iem iec  
—  profesor K urtz .

R odzice i bracia profesora K urtza  
ży ją na polsk ie j ziem i i za żadne skar­
by ’ nie ćlicą się w yprow adzić do N ie ­
m iec.

C zy  to  nie  jest dziw ne  pan ie  profe ­
sorze?!
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„ L a t a j ą c a  g o s p o d y n i " S a m o k s z t a ł c e n i e  m ł o d z i e ż y  w i e j s k i e j w  P o l s c e

o b s ł u g u j e  s a m o t n i k ó w  

w  K a n a d z i e

J e d e n  z n a jo r y g in a ln i e j s z y c h  z a w o ­
d ó w  o b r a ł a s o b i e o b y w a te l k a  K a n a d y ,  
m i s s  R e i s . Z a j m u je  s i ę  o n a  g o s p o d a r s t ­
w e m  s a m o tn y c h t r a p e r ó w , p r o s p e k t o -  
r ó w , p o s z u k i w a c z y  z ł o ta , z a m ie s z k u j ą ­
c y c h  o d o s o b n i o n e c h a t y , z r z a d k a r o z ­
r z u c o n e  n a  p ó ł n o c n e j p o ł a c i k o n ty n e n ­
t u  A m e r y k i P ó ł n o c n e j .

O b s łu g u j e  o n a  2 2  g o s p o d a r s tw a  k a ­
w a l e r ó w , m i e s z k a j ą c y c h  n i e r a z  w  o d l e g ­
ł o ś c i s e t e k  k i l o m e t r ó w  j e d e n  o d  d r u g i e ­

g o .
N i e  m o g ł a b y  s i ę  t y m  z a j ą ć  n a t u r a l ­

n i e , g d y b y  n i e  m i a ł a  s a m o lo t u , k t ó r y  d a -  
j e  j e j m o ż n o ś ć  o d w i e d z e n i a  w  c i ą g u  t y ­
g o d n ia  w s z y s t k i c h  s w o ic h  k l i e n tó w . D l a  
t y c h  p u s t e ln i k ó w j e s t w i e lk i e ś w ię t o ,  
g d y  m i s s  R e i s  p r z y l a tu j e  w  o d w ie d z in y .

O d r a z u p r z y s tę p u j e o n a  d o  l ik w i ­
d a c j i n i e p o r z ą d k u . P r z y s z y w a  g u z i k i d o  
u b r a n i a , r e p e r u je  i p i e r z e  b i e l i z n ę , z n ó w  
p r z y w r a c a  w  d o m u  w z o r o w y  p o r z ą d e k .  
N a s t ę p n ie  o d l a tu j e  d o  s w e g o  n a j b l i ż s z e ­
g o  k l ie n t a , b y j e m u  u p o r z ą d k o w a ć  g o ­
s p o d a r s t w o . P r ó c z t e g o  p r z y w o z i i m  
o n a  z  m ia s t a  z a p a s y  ż y w n o ś c i , u b r a n i e  
i i n n e  j e s z c z e  k o n i e c z n e  p r z e d m i o t y .

Z a  w s z y s t k i e s w e u s ł u g i m i s s R e i s  
n o b i e r a  b a r d z o  s k r o m n e  w y n a g r o d z e n i e .  
Ł a t w o  s o b i e  w y o b r a z ić , ż e  z a  k a ż d y m  
r a z e m  p o  j e j o d l o c i e , s a m o t n i  m i e s z k a ń -  
c ą y  o d c z u w a j ą  s m u te k , w y o b r a ż a ją c  s o ­
b i e , j a k b y  t o  b y ł o  d o b r z e , g d y b y  t a  w y ­
j ą tk o w a  g o s p o d y n i p o z o s ta ł a  z  n i m i n a  

z a w s z e .
2 2  k a w a le r o w ie k o r z y s ta j ą  z u s ł u g  

m i s s R e i s i t y le ż  o t r z y m a ł a  o n a  p r o p o -  
z y c y j m a łż e ń s k i c h . K a ż d y  z  k l i e n t ó w  
m i s s  R e i s s t a r a  s i ę w  d z i e ń  j e j o d w i e ­
d z i n  o k a z a ć  s i ę  g e n t l e m a n e m  b e z  z a r z u ­
t u . b y  p o z y s k a ć  j e j w z g lę d y . T e g o  d n i a  
w d z i e w a j ą  o n i s w e n a j l e p s z e  u b r a n ia  i  
n a j c z y s t s z ą  k o s z u l ę  i n a j j a s k r a w s z y  k r a ­
w a t i s t a j ą p r z e d m i s s  R e i s  g ł a d k o  o -  

s t r z y ż e n i .
N i e d a w n o  p e w i e n  d z i e n n i k a r z  k a n a ­

d y j s k i z a p y t a ł m is s  R e i s , j a k  d ł u g o  j e s z ­
c z e  z a m ie r z a o n a  p e ł n ić s w ą  f u n k c j ę .  
. .L a ta ją c a  g o s p o d y n i "  w z r u s z y ł a  r a m io ­
n a m i i o ś w ia d c z y ła  t y l k o , ż e  z  k a ż d y m  
t y g o d n i e m  t r u d n ie j s z e  s t a je  s i ę  d l a  n i e j  
w y k o n y w a n i e  j e j o b o w i ą z k u .

■— W  k o ń c u , p r z e c i e ż  z o s t a n ę  n a  z a ­
w s z e w  j e d n y m  z  s a m o tn y c h  d o m ó w  i  
b ę d ę  z m u s z o n a  p o z o s ta w ić b e z  o p i e k i  
s w o i c h  p o z o s t a ł y c h  k l i e n t ó w  —  p o w i e ­
d z i a ła  m i s s R e i s . A l e  s t a n ie  s i ę t o  d o ­
p i e r o  w ó w c z a s , g d y  s k o n s t a tu j ę  z d e c y ­
d o w a n i e , k t ó r y  z  p r e t e n d e n t ó w  d o  m o ­
j e j r ę k i j e s t r z e c z y w i ś c i e  g e n t l e m a n e m .

N a j w i ę k s z y  w o d o s p a d

w  P o l s c e

W A R S Z A W A . N i e d a l e k o  Z a l e s z c z y k  

z n a j d u j e s i ę m i e j s c o w o ś ć C z e r w o n o -  

g r ó d , c e l l i c z n y c h  w y c ie c z e k  t u r y s ty c z ­
n y c h . M i e js c o w o ś ć  t a  s ł y n ie  z  n a j w i ę k ­

s z e g o  w  P o l s c e  w o d o s p a d u , w y s o k ie g o  
n a  1 6  m .

R o m a n t y c z n a  h i s t o r i a  m u r z y ń s k ie g o  c z a r o w n ik a
K r ó t k o  p r z e d  w o j n ą ś w i a to w ą w  p o d ­

z w r o t n ik o w e j A f r y c e z a s ł y n ą ł s z e r o k o  1 8 -  

l e t n i M u r z y n  K i l- N a h m b e , c z a r o w n ik , k t ó ­

r y , d z i ę k i d z iw n e m u  u r o k o w i , j a k i s z e r z y ł  

d o k o ł a s i e b ie , p o t r a f i ł p o k r z y ż o w a ć r o z ­

m a i t e z a r z ą d z e n i a r z ą d ó w k o l o n i a l n y c h  

p r z e c i w k o  p r a s t a r y m  z a b o b o n o m  m u r z y ń ­

s k i m . P o  w o jn i e n a z w i s k o  j e g o  p o s z ł o  w  

n i e p a m i ę ć . D o p i e r o  p r z e d  d w o m a  l a ty  K i l-  

N a h m b e  n a g l e  p o j a w i ł s i ę w  m ie ś c i e  h a n ­

d l o w y m  R a n g i , n a d  r z e k ą  U b a n k i i s t a ł s i ę  

t a m  z n o w u  g ł o ś n y m , w p r a w d z ie  n a  t e r e n i e  

z u p e łn i e n o w y m .

K il - N a h m b e z a k o c h a ł s i ę n a z a b ó j w  

z n a n e j w  A f r y c e  z a c h o d n i e j ś p i e w a c z c e  a -  

f r y k a ń s k i e j , S h i g  H a y e l t . T y m  r a z e m  j e d ­

n a k u r o k p o t ę ż n e g o c z a r o d z ie ja m u r z y ń ­

s k i e g o d o z n a ł s r o m o t n e j p o r a ż k i . Ś p i e ­

w a c z k a  o d e p c h n ę ła  g o  i k a z a ł a g o n a w e t  

k i l k a k r o t n i e  p o b i ć . N a h m b e  b y ł j e d n a k ż e  

u p a r t y m  a m a n t e m . P r z e k o n a w s z y  s i ę , ż e  

n i c  n i e  w s k ó r a  c z u ł y m i o ś w i a d c z y n i a m i i 

h o j n y m i p o d a r k a m i , u c ie k ł s i ę d o  g w a ł tu .  

Z m o b i l iz o w a ł b a n d ę  p r z y w ó d c ó w  m u r z y ń ­

s k i c h  i n a k ł o n i ł i c h  d o  p o r w a n ia i u p r o ­

w a d z e n i a  p i ę k n e j ś p i e w a c z k i . P l a n  t e n  j e d ­

n a k ż e  z o s ta ł p r z e d  c z a s e m  o d k r y t y  i N a h m ­

b e  a r e s z t o w a n y . P r z e d  s ą d e m  w  B a n g ! r o ­

z e g r a ł a  s i ę t e r a z n i e c o d z i e n n a  r o z p r a w a  

g r o t e s k o w a . P r z y w ó d c y  m u r z y ń s c y  z e z n a l i ,

T . z w . P r z y s p o s o b i e n i e  

R o ln i c z e i s t n ie j e w  

P o l s c e  o d  1 9 2 6  r . P r z y  

j e g o o r g a n iz o w a n iu  

k o r z y s t a n o  z e w z o r ó w  

a m e r y k a ń s k i c h , t j . z  

k l u b ó w  r o ln i c z y c h  p o d  

n a z w ą „ B o y ‘ s a n d

G i r F s  a g r i c u l t u r a l  

c l u b ‘ s “ . Z a d a n i e m  

p r z y s p o s o b i e n i a j e s t  

n a u c z e n i e r a c j o n a ln e j  

p r a c y  n a  r o l i , b u d z e ­

n i e  d ą ż e ń  d o c e l o w e ­

g o s a m o k s z ta łc e n i a ,  

w y r a b i a n i e u m ie j ę t n o ­

ś c i s t o s o w a n i a  w  p r a k ­

t y c e  z d o b y t e j w i e d z y  o r a z z a p r a w i a n i e i 

p r z y z w y c z a j a n i e d o  p r a c y  w  g r o m a d z ie i  

d l a  g r o m a d y . . .

K o s z t k s z t a ł c e n i a j e d n e g o u c z n i  i w  

P r z y s p o s o b i e n i u  R o l n i c z y m , k t ó r e , j a k  t o  

w i d z i m y  n a  r y s u n k u , o b e jm u je c o r a z  s z e r ­

„ W ę d r u j ą c e  w z g ó r z e "  w  C z e c h a c h

W  g m in i e K la p y  w  C z e c h a c h j u ż o d  

d ł u ż s z e g o  c z a s u z a u w a ż o n o , ż e p e w n e  

w z g ó r z e  p o s u w a  s i ę . W  t y c h  j e d n a k  d n i a c h  

p o s u w a n i e t o  p r z y b r a ł o  g r o ź n e r o z m i a r y ,  

b o w ie m  p o b l i s k ie j g m in i e K l a p y  g r o z i k a ­

t a s t r o f a . R u c h  z i e m i s p o t ę g o w a ł g w a ł t o w ­

n y  d e s z c z  i b u r z a , j a k a o s t a t n io s z a l a ła .  

O r g a n a  b e z p i e c z e ń s tw a i s t r a ż p o ż a r n a  

n a d z w y c z a j s t a r a n n i e ś l e d z ą k a ż d e z a c h ­

w ia n ie  s i ę  g r u n t u  i c z y n i ą  o d p o w i e d n i e  n o ­

t o w a n i a . N a  w ir z c h o ł k u  H a s e n b u r s k im  u -  

t w o r z y ł y  s i ę  d w ie  w i e l k i e  s z c z e l i n y , k t ó r e  

n a p e łn i ły  s i ę  w o d ą . W  m i e j s c a c h  t y c h  w y r ­

w a n e z o s t a ł y  d r z e w a m ie j s c a m i n a w e t z  

k o r z e n ia m i . D r o g a  n a  . . s t o k u  j e s t r o z d a r t a  

a  m ie js c a m i p o s u n i ę ta  n a w e t o  1 5  m e tr ó w .  

S ł u p y p r z e w o d ó w  t e le g r a f i c z n y c h  s ą w  

s t a ł y m  r u c h u . M i e s z k a ń c o m  g m in y  K ł a p y  

p o l e c o n o , a b y  p r z y g o to w a l i s i ę d o  e w a k u ­

a c j i s w e g o  m i e n i a .

C i e k a w e , ż e  w  g m in i e  t e j t a k ie  p o s u w a ­

n i e s i ę  z i e m i z n a n o  j u ż  w  p r z e s z ło ś c i . W  

p o b l iż u  m ie j s c o w e j p l e b a n i i z n a jd u j e s i ę  

n a p is t e j t r e ś c i :

P r a s a  h i s z p a ń s k a  d z i ś  i p r z e d  r e w o l u c j ą

P r z e d  p o w s t a n ie m  1 9 3 6  r . w y c h o d z i ­

ł o  w  M a d r y c ie 7  w i e lk i c h  d z i e n n i k ó w  
p o r a n n y c h , 7 w ie l o s t r o n ic o w y c h  g a z e t  
w i e c z o r n y c h  o r a z  c a ł y  s z e r e g  p i s m  p o ­
m n i e j s z y c h .

D o  w y d a w n i c tw  p o r a n n y c h  n a l e ż a ­
ł y : o f i c j a l n y  o r g a n  p a r t i i s o c j a l i s t y c z n e j  
„ E d  S o c i a l i s ta " , w y d a w a n y  p r z e z  G a r ­
c i a  P r i e to  w  n a k ła d z ie  8 0  0 0 0  e g z . , l e w i-  
c o w o - d e m o k r a ty c z n y „ L a  L i b e r ta d " o  
n a k ła d z i e  8 3  0 0 0  e g z . ( g ł ó w n y m  u d z i a ­
ł o w c e m  t e g o  w y d a w n i c tw a  b y ł  z n a n y  f i ­
n a n s is t a  J u a n  M a r c h ) , o r g a n  r o b o t n i ­
c z y  o  n a s ta w ie n i u  l e w ic o w y m  „ E l L i b e ­
r a ! "  ( n a k ł a d  7 0  0 0 0 ) ; ; n a j w i ę k s z e  p i s m o  
c o d z ie n n e  w  H i s z p a n i i , k o n s e r w a t y w n o -

ż e w p ł y w o w y j e s z c z e w c ią ż c z a r o d z i e j  

p r z e p r o w a d z i ł i m , ż e p a d n i e n a n i c h z ł y  

u r o k , j e ż e l i n i e z d o b ę d ą d l a n i e g o ś p i e ­

w a c z k i . U w o l n io n o  i c h o d  w in y . a z a k o ­

c h a n y  c z a r o d z i e j p o w ę d r o w a ł d o  w ię z i e n ia .

W  c z a s ie  t y m  S h i g  H a y e l t o p u ś c i ła  b y ­

ł a B a n g i . P e w ie n  a g e n t f r a n c u s k i z a b r a ł  

j ą  d o  D a k a r u , g d z ie  z a a n g a ż o w a n a  z o s t a ł a  

d o z d ję ć f i lm o w y c h . C z a r n a ś p i e w a c z k a  

b y ł a  n a  n a j le p s z e j d r o d z e , b y  z o s ta ć  a f r y ­

k a ń s k ą  g w i a z d ą f i l m o w ą , g d y  n a g l e p o j a ­

w ił s i ę w  D a k a r z e z a k o c h a n y  c z a r o d z i e j .  

T e r a z  r o z p o c z ę ł a  s i ę  k o m e d ia , k t ó r a  w z b u ­

d z i ła p o w s z e c h n ą s e n s a c j ę . K i l - N a h m b e ,  

k t ó r y  d o t ą d  c h o d z i ł w  s t r o ju  k r a j o w y m  j a k  

j e g o z i o m k o w ie , p r z e k s z ta ł c i ł s i ę w  e l e ­

g a n ta  e u r o p e js k i e g o . P r z e z w a ł s i ę t e r a z  

E m a n u e l G o s s o r , w y b u d o w a ł s o b i e w  w y -  

k w i t n e j d z i e l n ic y  D a k a r u  p i ę k n y  b u n g a l o w  

i u r z ą d z a ł t a m  w i e l k i e  p r z y j ę c i a . T r z y m a ł  

l i c z n ą  s ł u ż b ę , b r a ł u  a n g i e l s k i c h  i f r a n c u s ­

k i c h  n a u c z y c i e l i l e k c je  w y tw o r n y c h  m a n i e r  

i w  o g ó l e  u s i ł o w a ł b y ć  ś w i a to w c c m .

T e n  z b y t k o w a n y  t r y b  ż y c ia  z a c z ą ł r o b i ć  

w r a ż e n i e t a k ż e n a p i ę k n e j ś p i e w a c z c e .  

P r z e d  k i lk u  m ie s ią c a m i o d b y ł s i ę  i c h  ś l u b ,  

a  l i c z n e  p i s m a  a f r y k a ń s k i e  p o d a w a ły  r y c i ­

n y  g r o ź n e g o  o n g i c z a r o d z ie j a  i j e g o  p i ę k ­

n e j ż o n y . W s z y s c y  z a d a w a l i s o b i e  p y t a n i e .

s z e  r z e s z e  m ł o d z ie ż y , j e s t b a r d z o  n i s k i i  

w y n o s i 2 0  z ł o ty c h  r o c z n i e . Ś r o d k ó w  m a ­

t e r i a ln y c h  n a  t ę a k c ję  d o s t a r c z a j ą : M i n i ­

s t e r s tw o  R o l n ic t w a  i R e f o r m  R o l n y c h . P o ­

w ia t o w e Z w i ą z k i K o m u n a ln e , I z b y  R o l n i ­

c z e i O r g a n i z a c j e  M ł o d z i e ż y W i e j s k i e j .

„ N a  m i e j s c u  t y m  s t a ła g m in a K l a p y ,  

k t ó r ą  n a w i e d z i ły  t r z y  k a ta s t r o f y . P i e r w s z a  

d n i a  3  s i e r p n i a  1 8 3 2 , g d z ie  p r z e z  p r z e s u w a ­

n i e  s i ę  w a r s t w  w  r u c h u  z n a j d o w a ł s i ę o b ­

s z a r 7 ,2 0 0  m  k w . D r u g a : 1 2  m a r c a i 8  

k w i e t n ia 1 8 9 8  r . , p o d c z a s k t ó r e j p o s u n ę ł o  

s i ę  4 9 ,3 5 0  m  k w . W a g a  p o s u w a j ą c e j s i ę  z i e ­

m i w y n o s i ła  7 m i l i o n ó w  c e n t n a r ó w  m e tr y ­

c z n y c h  i z m i o t ł a  3 2  b u d y n k i . T r z e c ia : 1 1 —  

1 2 k w ie tn i a 1 9 0 0  r . p o s u w a ło  s i ę  3 / j  t e g o  

o b s z a r u , c o w  k a t a s t r o f ie  p o p r z e d n i e j . O -  

f ia r ą  p a d ły  5 2  d o m y “ .

W  g m in i e K l a p y  ż y ją j e s z c z e l u d z ie ,  

k t ó r z y  p a m ię t a j ą  t e  k a ta s t r o f y .

J a k  s t w ie r d z o n o , o b e c n ie r u c h z i e m i  

o d b y w a  s i ę  w  t y m  s a m y m  k i e r u n k u , c o w  

r o k u 1 8 9 8 . D z i ś j e d n a k w ię k s z a c z ę ś ć  

g m in y  p o ł o ż o n a  j e s t d a l e j o d  m ie js c a  n i e ­

b e z p i e c z n e g o . W  p o b l iż u  p o s u w a j ą c e j s i ę  

z i e m i j e s t t y l k o  k o ś c i ó ł i p l e b a n i a o r a z  

k i l k a  s t a r y c h  d o m ó w . P r z y p u s z c z a  s i ę , ż e  

p r z e s u n i ę c i a  z ie m i n i e  b ę d ą  t y m  r a z e m  t a k  

w ie lk i e , j a k  p r z e d  4 0  l a t y .

m o n a r c h is t y c z n e „ A B C " , b o g a t o  i l u ­
s t r o w a n e  ( n a k ł a d 2 8 0  0 0 0 ) ; i lu s t r o w a ­
n y  d z z i e n n ik  o  c h a r a k t e r z e  i n f o r m a c y j ­
n y m  „ A h o r a " , c z y t a n y g ł ó w n i e  p r z e z  
ś r e d n ią b u r ż u a z ję ( 2 5  0 0 0 ) o r a z  c i e ­
s z ą c y  s i ę w i e l k im i w p ł y w a m i d z i e n n ik  
k a to l ic k i „ E l D e b a te " , w y d a w a n y  p r z e z  
E d i t o r ia l C a to l i c a . „ E l D e b a te " , l i c z ą c y  
1 2 5  0 0 0  a b o n e n t ó w , r e p r e z e n t o w a ł o p i ­
n i ę  i p o l i t y k ę  z n a n e j A c c i o n  P o p u l a  i  
p r z y w ó d c y k a t o l i c k ie g o G i l R o b l e s a .  
W a r to  d o d a ć , ż e  j e d y n a  s z k o ł a  d z i e n n i ­
k a r s k a  w  H i s z p a n i i b y ł a  w ł a s n o ś c i ą  t e ­
g o  w ie l k ie g o  p i s m a  k a t o l ic k i e g o .

P r a s a  c o d z i e n n a  w i e c z o r n a  w  s t o l i ­
c y  H i s z p a n i i b y ł a  r e p r e z n t o w a n a  p r z e z

s k ą d  M u r z y n  b i e r z e  p i e n i ą d z e  n a  t a k ie  w y ­

s t a w n e  ż y c i e . E m a n u e l G o s s o r k a z a ł o g ł o ­

s i ć p r z e z s w e g o s e k r e t a r z a , ż e w  b a n k u  

P e r s j i p o s i a d a  d e p o z y t w y s o k o ś c i V r m i ln .  

f , c z y l i o k o ł o  6  i p ó ł m il n . R M . W i d o c z n i e  

c z a r y  w  A f r y c e  s ą  j e s z c z e w c i ą ż  b a r d z o  

i n t r a tn y m  i n te r e s e m  .

S z c z ę ś c ie  m a łż e ń s k i e  z a k o c h a n e g o  c z a ­

r o d z ie j a n i e t r w a ł o  j e d n a k ż e d ł u g o , g d y ż  

p r z e c i w k o  z a z d r o ś c i w i d o c z n i e n i e p o s i a ­

d a ł o n  ż a d n e g o  s k u t e c z n e g o  c z a r u . P i ę k n a  

ś p i e w a c z k a  w ie r n o ś c i m a łż e ń s k i e j n i e  b r a ­

ł a  z b y t s u r o w o . W y s t ę p o w a ł a  o n a  w  d a l ­

s z y m  c ią g u  j a k o  ś p i e w a c z k a i b a w i ła  s i ę  

z e  s w y m i p r z y j a c ió ł m i i a m a n ta m i j a k  s i ę  

j e j p o d o b a ł o .

W  c z a s i e  g w a ł t o w n e j s c e n y  m a łż e ń s k ie j  

z a k o c h a n y M u r z y n  d o s t a ł n a p a d u  s z a ł u .  

P o p ę d z i ł o n  j a k  o b ł ą k a n ie c  u l i c a m i D a k a - |  

r u , r z u c a j ą c s i ę n a  w s z y s tk i c h , k t ó r z y  m u  

z a s tę p o w a l i d r o g ę , z e s z t y le t e m , k t ó r y  

w r e s z c i e  s a m  s o b i e  w p a k o w a ł w  s e r c e . Z o ­

n a  j e g o  t e r a z o d z ie d z i c z y  o l b r z y m i m a ją ­

t e k  z m a r ł e g o . N ie  m y ś l i o n a  o  t y m , b y  m u  

t o w a r z y s z y ć  n a d r u g i ś w ia t i t y m  s a m y m  

s p e ł n ić p r a s t a r y  z w y c z a j a f r y k a ń s k i , k t ó ­

r e g o  K il - N a h m b e  b y ł s w e g o  c z a s u  g o r ą c y m  

r z e c z n i k ie m .

A f r y k a e u r o p e jz u j e  s i ę c o r a z b a r d z ie j .  

n a s t ę p u j ą c e  p i s m a : o r g a n  k o m u n is t y c z ­

n y  „ M u n d o  O b r e r a " , d z i e n n i k  a n a r c h i -  
s t y c z n o - s y n d y k a l i s t y c z n y  p r z y w ó d c y  k o ­
m u n is t ó w  L a r g o C a b a l le r a  —  „ C . N .  
T .“ ; p o c z y t n y  l e w ic o w o - d e m o k r a t y c z n y  
„ H e r a ld  d e  M a d r i d " , d z i e n n i k  l e w ic o w y  
r e p u b l ik . „ L a  V o z “ , k t ó r y  m o ż n a b y  n a ­
z w a ć p i s m e m  t y p o w o b u l w a r o w y m ;  
d z i e n n ik  k o n s e r w a ty w n y  n a c j o n a l i s ty c z ­
n y  „ L a s I n f o r m a c i o n e s " ; m o n a r c h i s ty -  
c z n e  p i s m o  „ L e  E p o c a " ; d z i e n n ik  . L a  
N a c i o n " ; o r g a n  k a r l i s t ó w  „ E l - S ig l o  F u ­
t u r a " o r a z d z i e n n i k  k a to l ic k i w i e c z o r ­
n y  „ Y a “ .

O b e c n i e p o s i a d a M a d r y t t y lk o  5  
w i e l k ic h  d z i e n n ik ó w : t r z y  p i s m a  p o r a n ­
n e  i d w a  w i e c z o r n e . ,  P r a s a  l e w ic o w a , s a ­
m o  s i ę  p r z e z  s i ę  r o z u m ie , j u ż  n i e  i s t n i e ­
j e . O t o  t y t u ł y  d z i e n n ik ó w  p o r a n n y c h  w  
d z i s i e js z e j H i s z p a n i i n a r o d o w e j : „ A r i -  
b a “  —  u r z ę d o w y o r g a n F a l a n g i s tó w ;  
„ A B C "  —  w  d a w n y m  s k ł a d z i e  r e d a k ­
c y j n y m  o r a z  „ Y A “ .

C o  d o  p i s m  w i e c z o r n y c h , t o  p o z o s t a ­
ł o  j e d y n i e  „ L a s  I n f o r m a c io n e s " , d z i e n ­
n i k  k o n s e r w a t y w n y o  n a s t a w i e n i u  f a ­
s z y s t o w s k i m . Z a  t o  p r z y b y ło o b e c n i e  
n o w e  p i s m o , m i a n o w ic i e  „ M a d r id " . N a ­
c z e l n y c h  r e d a k t o r ó w  w y ż e j w y m ie n i o ­
n y c h  5 - c iu  d z i e n n i k ó w  m ia n o w a ł r z ą d  
g e n . F r a n c o . D w ó c h  z  t y c h p i ę c i u  r e ­
d a k t o r ó w  s ą  t o  s t a r z y  i z a s ł u ż e n i d z i e n ­
n i k a r z e , d w a j p o z o s t a l i s ą c z ł o n k o w i e  
p o l i t y c z n e g o  k o m i t e t u  F a l a n g i .

S e n s a c j a  w  n o w o j o r s k i m  

„ m e t r o "

Koń utknął w automacie

W  N o w y m  J o r k u , j e ż e l i k t o ś  s i ę  b a r ­
d z o  ś p i e s z y , z o s t a w i a  s a m o c h ó d  w  d o ­
m u . U l i c e  s ą  t a k  z a t ło c z o n e , ż e  w  g o d z i ­
n a c h  o ż y w i o n e g o  r u c h u  p o j a z d y  m u s ? ą  
p o s u w a ć  s i ę  z  m i n i m a l n ą  s z y b k o ś c i ą . Ó  
w i e l e  p r ę d z e j m o ż n a  d o s t a ć  s i ę  d o  c e l u  
p i e c h o t ą .

N a j s z y b s z y m , n a j p e w n i e js z y m  i n a j ­
w y g o d n i e j s z y m  ś r o d k i e m  l o k o m o c j i j e s t  
k o l e j k a  p o d z i e m n a  —  „ m e t r o " . G ł ę b o ­
k o  p o d  n o w o j o r s k i m i u l ic a m i c i ą g n ą  s i ę  
d z i e s ią t k i i s e tk i  k i l o m e t r ó w  t u n e l i , k t ó ­
r y m i z  h u k i e m  p r z e l a t u j ą  p e ł n e  z a w s z e  
p o d r ó ż n y c h  p o c i ą g i —  z w y k łe  i p o ś p ie ­
s z n e . T u n e le  t e  k r z y ż u j ą  s i ę  w  „ r ó ż n y c h  
p o z i o m a c h . A b y  p r z e d o s ta ć s i ę z j e d ­
n e j d z i e l n ic y  m i a s t a  d o  d r u g ie j , t r z e b a  
s i ę  z w y k le  k i lk a  r a z y  p r z e s ia d a ć , p r z e ­
c h o d z ą c  n a  s t a c ja c h  p o ś r e d n ic h  z  t u n e ­
l e m  j e d n e g o  p o z i o m u  d o  d r u g i e g o .

C i e k a w e , ż e  w  n o w o j o r s k i m  „ m e tr o "  
n i e  k u p u je  s i ę  b i l e tu . P r z y  w e j ś c i u  d o  
t u n e l u  s ą  s p e c j a ln e  a u t o m a t y , w p u s z ­
c z a j ą c e  p o d r ó ż n e g o  p o  w r z u c e n iu  m o ­
n e t y . P o t e m  m o ż e j u ż  j e ź d z ić  w s z y s t ­
k i m i p o c i ą g a m i w e  w s z y s . k i e r u n k a c h .

K i e d y  n o w o j o r c z y c y  ś p i e s z ą  s i ę d o  
b i u r , s k l e p ó w  i b a n k ó w , w  g o d z i n a c h  
n a jw i ę k s z e g o  r u c h u , p r z y  w e jś c i a c h  n a  
s t a c je  „ m e t r o "  p a n u j e  n i e s a m o w i t y  t ło k ,  
c o  c h w il a  w y b u c h a ją  a w a n t u r y  i w y m y ­
ś l a n i a .

P e w n e g o  d n i a  z b i ty  t łu m , p r z e s u w a ­
j ą c y  s i ę  w o l n o  p r z e z  w e jś c io w y  a u t o m a t  
s t a c j i „ m e t r o "  p r z y  z b i e g u  8 5  s t r e e t i 8  
a v e n u e , z a t r z y m a ł s i ę  n a g l e . Publicz­
n o ś ć  z  d a l s z y c h  r z ę d ó w , nie m o g ą c  doj­
r z e ć p r z y c z y n y  z a t r z y m a n i a , w y b u c h ł a  
k l ą t w a m i . K i e d y  p o  k i l k u  m i n u t a c h ,  ko­
l e j k a  c z e k a j ą c y c h n a  p r z e j ś c i e  n i e  r u ­
s z a ła  n a p r z ó d , l u d z ie  z a c z ę l i s i ę  n i e p o ­
k o i ć . J a k iś  w y p a d e k ? M o ż e  s k l e p ie n i e  
s i ę  z a w a l i ł o ? A  m o ż e  n a p a d g a n g s t e ­
r ó w ?

D o p i e r o  p o  p i ę tn a s tu  m i n u ta c h  w y ­
k r y t o  p r z y c z y n ę  „ z a k o r k o w a n i a "  r u c h u .  
W  p r z e j ś c iu  s t a ł . . . k o ń . P o c z c i w y , w i e r ­
n y k o ń p o l ic j a n ta . P r a w d o p o d o b n ie  
p r z y s z e d ł t u  z  u l i c y z a  s w o im  p a n e m ,  

z e s z e d ł p o  's c h o d a c h  i t u  d o p i e r o  n a p o t ­
k a ł p r z e s z k o d ę . N i e  m ó g ł s i ę  o c z y w i ś ­
c i e  z m ie ś c ić  w  c i a s n y m , o b l ic z o n y m  t y l ­
k o  n a  j e d n e g o  c z ł o w ie k a  p r z e jś c i u  k o n ­
t r o l n y m . P r z y c iś n i ę ty  p i e r s i ą d o  b a r i e ­
r y  s ta ł  i c h r a p a ł ,  w y c i ą g a j ą c  s z y j ę  w  k i e ­
r u n k u  p e r o n u .

J a k  s i ę o k a z a ł o , p o l i c ja n t z a u w a ż y ł  
j a k ie g o ś o s z u s t a , u s i łu j ą c e g o s p r z e d a ­
w a ć  p r z e c h o d n i o w i b e z w a r to ś c i o w y  z e ­
g a r e k  z a  6 0  d o l a r ó w . P o l ic j a n t z s i a d ł z  
k o n i a  i z b l iż y ł s i ę d o  o s z u s ta , a  k i e d y  
t e n  r z u c i ł s i ę  d o  u c i e c z k i , p o b i e g ł z a  
n i m  n a  s t a c ję  „ m e t r o " . M y ś la ł , ż e  k o ń ,  
j a k  z w y k le , b ę d z i e  s p o k o j n ie  c z e k a ć  n a  
m ie j s c u .

K o ń j e d n a k p o s z e d ł z a p a n e m ,  
z s z e d ł p o  s c h o d a c h  i d o p i e r o w  a u t o ­
m a c ie  u t k n ą ł . P o  d ł u ż s z e j c h w i l i p o d r ó ­
ż n i u j r z e l i z a b a w n ą  s c e n ę . Z e  s t a c j i  
„ m e t r o "  w y c h o d z i ł p o l ic e m a n , j e d n ą  r ę ­
k ą  p r o w a d z ą c  k o n i a , d r u g ą  t r z y m a ją c  

z a  k o ł n ie r z  s c h w y t a n e g o  z ło d z i e j a .
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P o n ie d z ia łe k
E u z e b iu sz a m .

W to r e k
W n ie b o w z ię c ie N . M . P .

WĄBRX£Źfil^
W I A D O M O Ś C I K O Ś C IE L N E

—  J . E . K s . B isk u p  O k o n ie w sk i m ia n o w a ł

K s . p r o b o s z c z a A lb in a K r o p le w s k ie g o z B is ­

k u p ie g o  P a p o w a  —  ra d c ą  d u c łio w n y m .

—  N o w e  s ta c je  d u s z p a s te r s k ie . D e k re te m  

z  2 6  l ip c a  b r . u s ta n o w io n ą  z o s ta ła  n o w a  s ta c ja  

d u s z p a s te rs k a w  G rz e g o rz u p o w . c h e łm iń s k i, 

d o k tó re j n a le ż e ć b ę d ą m ie jsc o w o ś c i: D u b ie l-  

n o , G rz e g o rz , D rz o n ó w k o i M a łe L ip in k i. —  

N o w a s ta c ja d u s z p a s te rsk a w  S łu p ie (p o w . 

g ru d z ią d z k i) o b e jm u je m ie js c o w o ś c i: S łu p , 

H a n s fe ld i S łu p sk i M ły n ; w  Z a g ó rz u (p o w . 

m o rs k i) z m ie js c o w o ś c ia m i: Z a g ó rz e , S z m e lta , 

B ia ła rz e k a , Ł ę ż y c e , B e c z k i (c z ę ś ć ) i Z b y c h o w o .

—  P r z e w o d n ic z ą c y m k o m is j i e g z a m in a ­

c y jn e j d la o r g a n is tó w  z o s ta ł m ia n o w a n y w  

m ie js c e ś p . k s . k a n . L e w a n d o w sk ie g o  k s . k a n .  

P a r ty k a  z P e lp lin a .

—  ś u p lik a c je  o  p o k ó j . W  m y ś l g o rą c y c h  

p ra g n ie ń O jc a ś w ., a b y w  E u ro p ie p a n o w a ł  

p o k ó j, z a rz ą d z ił J . E . K s . B is k u p , a b y  o d tą d  a ż  

d o  o d w o ła n ia w  k a ż d ą  n ie d z ie lę  i k a ż d e  ś w ię ­

to  o d ś p ie w a n o  w  k o ś c io ła c h , w o b e c  w y s ta w io ­

n e g o N a jśw . S a k ra m e n tu ś u p lik a c je a p o u -  

s ta w ie n iu d o d a n o p ie rw s z ą z w ro tk ę h y m n u  

„ B o ż e c o ś P o ls k ę 1* *.

n y c h  o b ro ta c h  h a n d lo w y c h  n a s z e g o ż y c ia g o ­

s p o d a rc z e g o . Z w ró c ić je s z c z e n a le ż y u w a g ę , , 

ż e b ra k b ilo n u  je s t w ie lk im  u tru d n ie n ie m  w  

h a n d lu  d e ta lic z n y m  i z  te g o  ty tu łu  k u p c y  m a ­

ją d o d a tk o w y , b a rd z o p rz y k ry k ło p o t. G ro ­

m a d z ą c y m  b ilo n  ra z  je s z c z e z w ra c a m y u w a g ę  

n a  to , ż e  w a rto ść  k ru sz c u  s z la c h e tn e g o  w  m o ­

n e c ie je s t n ie w ie lk a . N a jle p s z y m  te g o  d o w o ­

d e m  je s t fa k t, ż e o b e c n ie c z ę s to  z g ła s z a ją s ię  

d o b a n k ó w  lu d z ie k tó rz y g ro m a d z ili d a w n e  

s re b rn e „ w ie lk ie 5 -z ło tó w k i“ , k tó re z o s ta ły  

w y c o fa n e z o b ie g u  i B a n k  P o ls k i ju ż ic h n ie  

w y m ie n ia . I c ó ż o trz y m u ją z a te  d u ż e 5 -z ło -  

tó w k i z b ie ra c z e  m o n e t? O tó ż s k u p u je  je  M e n ­

n ic a P a ń s tw o w a p ła c ą c ... 8 7 g ro s z y  z a s z tu k ę .  

C z y ż to n ie je s t n a jle p sz y  d o w ó d , ż e s ię n ie  

k a lk u lu je z b ie ra n ie p ie n ię d z y s re b rn y c h ?

©  Z m ia n a  w ła s n o ś c i . N ie ru c h o m o ść p J .  

T o b o ls k ie g o n a u lic y M a rsz a łk a P iłsu d s k ie g o  

w  W ą b rz e ź n ie n a b y ł n a  w ła s n o ś ć p . T e sz k a z  
T u c h o li.

M a ję tn o ś ć  z ie m sk ą  Z a p lu s k o w ę s y  p o d  K o ­

w a le w e m  d z ie rż a w io n ą p rz e z  p . Z ię ta k a  k u p ił  

o d p . C ic h o c k ie g o in ż y n ie r J ó z e f P a ń k o  z o -  

k o lic y W ło c ła w k a z a c e n ę z ł 2 0 0 .0 0 0 .

•  Z a b a w a  T o w a r z y s tw a  L u d o w e g o . W c z o  

ra js z a im p re z a T o w a rz y s tw a L u d o w e g o , k o n ­

c e r t w  S trz e ln ic y o ra z n a s tę p n a z a b a w a ta ­

n e c z n a n a s a li D w o ru W ą b rz e s k ie g o c ie s z y ły  

s ię w ie lk im  p o w o d z e n ie m . P u b lic z n o ś ć a w  

p ie rw s z y m  rz ę d z ie c z ło n k o w ie te g o n a js iln ie j  

s z e g o c o d o  l ic z b y c z ło n k ó w  m ie jsc o w e g o  to ­

w a rz y s tw a s ta w ili s ię tra d y c y jn y m  z w y c z a ­

je m  h u rm e m  n a im p re z ę , b a w io n o s ię o c h o ­

c z o a ż d o ra n a .

0 Z a k u p  k o n i n a  e k s p o r t d o T u r c j i o d ­

b ę d z ie s ię d n ia  2 3 s ie r p n ia  o  g o d z . 1 0 w  K o ­

w a le w ie  (p r z y  d w o r c u ) a  d n ia  2 4  s ie rp n ia  o  g o ­

d z in ie 1 0 ,0 0 w  G ru d z ią d z u ( ta rg o w is k o ) . K o ­

n ie z a k u p y w a n e n a e k s p o r t w in n y o d p o w ia ­

d a ć n a s tę p u ją c y m  w a ru n k o m : ty p a r ty le ry j- j

•  R z a d k ie  o d z n a c z e n ie . K a p itu ła  O d z n a ­

c z e ń p rz y P o ls k im Z w ią z k u Ł o w ie c k im  w  

W a rsz a w ie o d z n a c z y ła P o d ło w c z e g o  P o w ia to ­

w e g o p . L . D ą b r o w s k ie g o z W ą b r z e ź n a S re ­

b rn y m  M e d a le m  Z a s łu g i z a o w o c n ą d z ia ła l­

n o ś ć  n a  p o lu  ło w ie c tw a , w  s z c z e g ó ln o ś c i z a  z a ­

s łu g i p o ło ż o n e o k o ło z o rg a n iz o w a n ia ło w ie c ­

tw a  w  n a s z y m  p o w ie c ie . J e s t to  d o p ie ro  trz e ­

c ie  z rz ę d u  te g o  ro d z a ju  o d z n a c z e n ie p rz y z n a ­

n e w  tu t . p o w ie c ie .
a

•  O B R Ą C Z K I Ś L U B N E N A Z Ł O T Y  

F U N D U S Z  L O T N I C Z Y . W  z w ią z k u z o g ło ­

s z o n ą w  p ra s ie i p rz e z  R a d io  z b ió rk ą  o f ia r n a  

Z ło ty F u n d u s z L o tn ic z y w  p o s ta c i o b r ą c z e k  

ś lu b n y c h  p o d a ję  d o  w ia d o m o ś c i, ż e  z b ió r k a  n a  

t e r e n ie p o w ia tu w ą b r z e s k ie g o z o s ta ła r o z p o ­

c z ę ta .

Z ło te o b r ą c z k i ś lu b n e s k ła d a ć m o ż n a w  

b iu r z e  K o m is a r z a  P o w ia to w e g o  P o ż y c z k i O b r o ­

n y  P o w ie tr z n e j w  W ą b r z e ź n ie (S ta r o s tw o  p o ­

k ó j 4 ) . O fia r o d a w c y  o tr z y m a ją  w  m ie js c e  z ło ­

ż o n e j o b r ą c z k i z ło te j —  s ta lo w ą  p a m ią tk o w ą  

o b r ą c z k ę z a s tę p c z ą o r a z o d p o w ie d n ie p o k w i­

to w a n ie .

J a k o p ie r w s i z ło ż y l i s w o je o b r ą c z k i  

ś lu b n e  p p .:

P a c a n o w s k i L e c h  z W ą b r z e ź n a , 

Z ió łk o w s k i A r tu r  z  W ą b r z e ź n a , 

A lb r e c h t z L ip n ic y .

K O M IS A R Z P O W IA T O W Y  P '. O . P .

(— ) K a lk s te in , S ta ro s ta P o w ia to w y .

•  P r z y tr z y m a n y z a o d m o w ą p r z y ję c ia  

z a p ła ty  w  b a n k n o ta c h . W  s o b o tę  p rz y trz y m a n y  

z o s ta ł p rz e z P o lic ję P a ń s tw o w ą ro ln ik B e n e ­

d y k t P r z y tu ła  z R a d z y n -w y b u d o w a n ie , k tó ry  

s p rz e d a w s z y  z b o ż e w  je d n y m  z h a n d ló w  z b o ­

ż o w y c h w  W ą b rz e ź n ie w z b ra n ia ł s ię k a te g o ­

ry c z n ie p rz y ją ć z a p ła tę w  b a n k n o ta c h , a d o ­

m a g a ł s ię w y p ła c e n ia ró w n o w a r to ś c i z b o ż a  

c a łk o w ic ie w  b ilo n ie .

P o lic ja p rz y trz y m a ła n ie ro z s ą d n e g o g o ­

s p o d a rz a c e le m  u k a ra n ia  g o w  d ro d z e p o s tę ­

p o w a n ia s ą d o w e g o .

N ie c h to b ę d z ie p rz e s tro g ą d la w s z y s t­

k ic h , k tó rz y  d o p u s z c z a ją  s ię g o n itw y  z a b ilo ­

n e m  i w y c o fu ją g o z o b ie g u .

9 J e s z c z e s p r a w a b r a k u  b ilo n u . J u ż w  

o s ta tn im  n a s z y m  w y d a n iu  p is a liś m y  o  p o w a ż ­

n y m  b ra k u  b ilo n u  n a tu te jsz y m  ry n k u . N ie  

w y n ik a  o n  z ja k ic h ś u z a s a d n io n y c h  w z g lę d ó w  

g o s p o d a rc z o -f in a n so w y c h , le c z je s t n a s tę p s t­

w e m  n ie z ro z u m ie n ia s p ra w g o s p o d a rc z y c h  

p rz e z je d n o s tk i, k tó re d a ły p o s łu c h a n ty p o l­

s k ie j p ro p a g a n d z ie i d la w z g lę d ó w  s o b ie je ­

d y n ie  z n a n y c h  g ro m a d z ą p ie n ią d z e z d a w k o w e  

w  „ p o ń c z o s z e* *.  B a n k  P o ls k i, ja k  d o n o s z o n o , 

s k ie ru je  n a ry n e k  p ie n ię ż n y  w ię k sz ą  i lo ść  b i­

lo n u , a b y  u c z y n ić  z a d o ś ć  p o trz e b o m  w  c o d z ie n

pudowa nowej mleczarni 
spółdzielczej w Wąbrzeźnie

Brak bilonu spowodowany 
przez wrogie czynniki

- - - -- - I p ły n ę ło p ó lio ra ro k u o d c z a s u  

z a ło ż e n ia S p ó łd z ie ln i M łe c z a isk ie j v  
W ą b rz e ź n ie z o d p o w . u d z ia ła m i.

O k re s  la k i w >  s ta rc z y , a b y  p rz e k o ­
n a ć  s ię  o  z n a c z e n iu  g o s p o d a rc z y m  p la ­

c ó w k i te j n a tu t . te re n ie o ra z z d o b y ć  

z a u fa n ia w ś ró d s z e ro k ic h m a s ro ln i­

c z y c h (b e z w z g lę d u im  w ie lk o ś ć p o ­

s ia d a n e j z ie m i) i o s ó b , z d a ją c y c h  s o ­

b ie s p ra w ę z e z n a c z e n ia s p ó łd z ie l­

c z o śc i.
D z ie ła le g o  d o k o n a li ro ln ic y , p rz y  

w y d a jn e j p o in o c \ i p o p a rc iu p a ­

n a Starosty Kalksteina, k ió r\ p rz y ­

c z y n ił s ię w g łó w n e j m ie rz e d o  o trz y ­

m a n ia p o ż y c z k i d la S p ó łd z ie ln i M le ­

c z a rs k ie j n a b u d ó w  ę n o w  e j m le c z a rn i 

i z a k u p  m a s z y n . S p ła ta te jż e p o ż \c /k i  

b ę d z ie d o k o n y w a n a w p rz e c ią g u 4 0  

la t a w  y s o k o ś ć w  ra z z p ro c e n ta m i n ie  

b ę d z ie p rz e k ra c z a ła p ła c o n e g o c z y n ­
s z u z a d z ie rż a w ę .

J u ż w n ie d łu g im c z a s ie b ę d z ie  

m o ż n a s ię n a o c z n ie  p rz e k o n a ć , c o m o ­

g ą z ro b ić ro ln ic y (m im o c ię ż k ie g o p o ­
ło ż e n ia ) ś w ia d o m i s w e j s iły , s k u p ie n i  

p rz y s z ta n d a rz e z g o d y , je d n o ś c i i 

w s p ó ln e g o w y s iłk u .

O s ta tn io s y g n a liz o w a n e s ą z n ie ­

k tó ry c h  o ś ro d k ó w  n a  z ie m ia c h  z a c h ó d  

n ic h w y  p a d k i c h w  i lo w e g o  b ra k u  i lo ś ­

c i d ro b n e g o  b ilo n u , p o w o d u je to tru d ­

n o ś c i ro z lic z e n ia  p rz y  w p ła ta c h  lu b  w y  

p ia ta c h . P o n ie w a ż z ja w is k o  to  w y s tą ­

p iło  w  n ie je d n y c h  o k o lic a c h  k ra ju , g d y  

ty m  c z a s e m  w  p o z o s ta ły c h c z ę ś c ia c h  

p a ń s tw a  in s tn ic je  d o s ta te c z n a  i lo ś ć  b ilo  

n u , w ła d z e p rz y s tą p iły d o z b a d a n ia  

s ta n u  rz e c z y  i w y ś w ie tle n ia  p rz y c z y n y  

te g o  z ja w  is k a .

N a p o d s ta w ie d o ty c h c z a s o w y c h  

b a d a ń u s ta lo n o s z e re g w y p a d k ó w . 

świadczących o celowym działaniu ob­
cych czynników, które wykorzystując 

nieuświadomienie gospodarcze niektó­
rych odłamów społeczeństwa, prowa- J a k  w ia d o m o , p rz e w id z ia n e z o s ta -  
dzą akcję, zmierzającą do siania zantę- ło z w  ię k s z e n ie e m is ji b ilo n u , a m ia n o -  
tu drogą wycof ywaniu bilonu z obiegu, w ic ie  o  5 0 m ilio n ó w  z ło ty c h , c o  p o w  in  

W o b e c  te g o  w y d a n e  z o s ta ły p o lic ji n o  u s u n ą ć  c a łk o w ic ie  tu i ó w d z ie  b ra k  

p a ń s tw o w e j i o c h ro n ie s k a rb o w e j z a -d ro b n y c li p ie n ię d z y  w o b ie g u .

J e d n a k o w o ż m o ż n a z a u w a ż y ć , ż e  

w s /ę d /ie i z a w s z e m u s z ą s ię z n a le ź ć  

p io n ie rz y , k tó rz y  s ą  p ie rw s z y m i w  k u ­

c iu  le p s z e j p rz y sz ło śc i , la k ic h  s p o tk a ­

m y i w S p ó łd z ie ln i (M le c z a rs k ie j w  

W  ą b rz e z n ie . ta k ic h , k tó rz y n ie ty lk o  

ja k o  c z ło n k o w ie d o s ta rc z a ją , m le k o ,  

ie c z n ie s z c z ę d z ą o f ia r i p ra c y , a lty  

d z ie ło  to  z o s ta ło  p rę d z e j u k o ń c z o n e .

P rz y le j p ra c y  n ie  m o ż e  z a b ra k n ą ć  

a n i je d n e g o ro ln ik a w z a s ię g u tu t .  
S p ó łd z ie ln i M le c z a rsk ie j , k tó ry b y n ie  

p rz y  c z y  n il s ię  d o  p rz y  s p ie sz e n ia  ro z p o ­

c z ę te g o  d z ie ła  a m a ją c e g o  b y  ć p o c z ą t ­

k ie m  in n e g o  w s p a n ia lsz c g o  je s z c z e .

O k re s o b e c n y je s t o k re s e m  w  \ lę -  

ż o n e j p ra c y d la S p ó łd z ie ln i M le c z a r ­

s k ie j w W ą b rz e ź n ie , g d z ie  k a ż d y  ro ln ik  

b ę d z ie  m ia ł s p o s o b n o ś ć  p o k a z a ć s w o je  
d o b re c h ę c i d la d o b re j s p ra w  \ ro ln i ­

c z e j. k tó ra je s t ró w n ie ż p o łą c z o n a z e  

s p ra w  a  o b c h o d z ą c ą  o g ó l: o b ro n n o ś c ią  

R z e c z y  p o s p o lite j.

P a m ię ta jm y , ż e z o rg a n iz o w a n y i 

u ś w ia d o m io n y  ro ln ik , to p io n ie r i k o ­

w a l. k tó ry k u je le p s z ą p rz y  s z lo ść d la  

ro ln ic tw a i p o tę g i m o c a rs tw o w e j P o l­
s k i.

rz ą d z e n ia  b e z w z g lę d n e g o  ś c ig a n ia  s p e ­

k u la n tó w i o s tre g o s to so w a n ia re p re ­

s ji a ż  d o  o s a d z e n ia  w in n y c h  w B e re z ie  

K a rtu sk ie j .

J u ż  o b e c n ie w ła d z e  s ą w p o s ia d a ­

n iu n a z w is k  s p e k u la n tó w , w o b e c k tó ­

ry c h  w y  c ią g n ię te  z o s ta n ą  n a jo s trz e js z e  

k o n s e k w e n c je .

N ie z a le ż n ie o d ty c h ś ro d k ó w  n a ­

tu ry  re p re s y jn e j z a rz ą d z o n e  z o s ta ły  o d ­

p o w ie d n ie k ro k i w c e lu c a łk o w ite g o  

z a s p o k o je n ia  z a p o trz e b o w  a n ia  n a  b ilo n .  

\ \ z w  ią z k u  z ty m  m e n n ic a  w y b ija  ju ż  
z n a c z n ą i lo ś ć  s re b rn e g o  b ilo n u , k tó ry m  

n a s y c o n y " b ę d z ie w s z e rs z y m s to p n iu  

o d p o w ie d n io d o p o trz e b ry n e k w e w ­

n ę trz n y .

s k i ( lż e js z y  i c ię ż s z y ) , w z ro s t o d  1 5 4  d o  1 6 4  c m  
] m ia ry la sk o w e j, w ie k  o d 4 d o  7 la t , d o p u s z -  

I c z a ln y p e w ie n p ro c e n t k o n i 3 i p ó ł le tn ic h .

M a ś ć ró ż o w a  o p ró c z ja sn o  s iw y c h , iz a b e lo w a -  

ty c h  i s ro k a ty c h . K o n ie b e z  w ię k s z y c h  w a d .  

W y m a g a n e z d ro w e n o rm a ln e k o p y ta , z w y łą ­

c z e n ie m  p ła s k ic h . K o n d y c ja : d o b ra  fo rm a  ro ­

b o c z a . K o n ie p rz e d s ta w io n e d o  z a k u p u  w in ­

n e p o s ia d a ć g m in n e ś w ia d e c tw o p o c h o d z e n ia  

z w ie rz ą t o ra z d o w ó d to ż sa m o ś c i k o n ia (p a s z ­

p o r t) .

® T a r g i r e m o n to w e n a P o m o r z u . Z a k u ­

p y  k o n i re m o n to w y c h d la w o jsk a o d b ę d ą s ię  

w  d n ia c h 4 i 5 w rz e ś n ia o g o d z . 8 w  G ru ­

d z ią d z u  ( ta rg o w ic a ) , a w  d n . 1 2 i 1 3 w rz e ś n ia  

o g o d z . 8 w e W ło c ła w k u ( ta rg o w ic a ) .

K o m is ja R e m o n to w a z a k u p y w a ć b ę d z ie  

k o n ie  w  w ie k u  3% d o  6 la t w łą c z n ie , ty lk o  o d  

ro ln ik ó w -h o d o w c ó w  i in n y c h  o s ó b , z w y łą c z e ­

n ie m  z a w o d o w y c h h a n d la rz y k o n i. C z ło n k o ­

w ie P o m . Z w . H o d . k o n ia s z la c h e tn e g o p ó ł­

k rw i w in n i p rz e d k ła d a ć k a ż d o ra z o w o  n a ta r ­

g a c h re m o n to w y c h le g ity m a c ję c z ło n k o w sk ą ,  

re je s tr s ta d n y o ra z u p o rz ą d k o w a n e d o w o d y  

u ro d z e n ia k o n i. W  c e lu u z y s k a n ia d o d a tk u  

h o d o w la n e g o w in n i c z ło n k o w ie Z w ią z k u d o ­

w o d y u ro d z e n ia k o n i p o c h o d z ą c y c h p o k la ­

c z a c h  z a p isa n y c h  w z g l. o d p o w ie d n ie z a ś w ia d ­

c z e n ia R e d a k c ji K s ię g i S ta d n e j n a d e s ła ć c o  

n a jm n ie j 1 0 d n i p rz e d te rm in e m  ta rg ó w  re ­

m o n to w y c h p o d a d re s e m : P o m o rs k i Z w ią z e k  

H o d o w c ó w  k o n ia s z la c h . w  T o ru n iu (g m a c h  

Iz b y  R o ln ic z e j) d la p o tw ie rd z e n ia ty c h  d o k u ­

m e n tó w  p rz e z  Z w ią z e k , w  in n y m  b o w ie m  ra ­

z ie K o m is ja R e m o n to w a d o d a tk ó w  h o d o w la ­

n y c h  n ie  p rz y z n a je .

D o w ó d  u ro d z e n ia k o n ia , p o c h o d z ą c e g o  p o  

o g ie rz e z P a ń s tw . Z a k ł. C h o w u K o n i w in ie n  

b y ć  z a tw ie rd z o n y  p rz e z  k ie ro w n ik a o d n o ś n e g o  

P . S . O ., z a ś d o w ó d u ro d z e n ia k o n ia p o c h o ­

d z ą c e g o p o o g ie rz e p ry w a tn y m , w y m a g a z a ­

tw ie rd z e n ia  p rz e z  w ó jta . O p is m a ś c i i o d m ia n  

k o n ia  w  d o w o d z ie  u ro d z e n ia  m u s i o d p o w ia d a ć  

rz e c z y w is to ś c i .

P o m o rsk a  Iz b a  R o ln ic z a  z w ra c a  u w a g ę  n a  

k o n ie c z n o ść n a le ż y te g o p rz y g o to w a n ia k o n ia  

n a ta rg re m o n to w y p o d w z g lę d e m  k o n d y c ji , 

k o re k ty  k o p y t, n a le ż y te g o  ru c h u  i td .

O S tr z e la n ie d o  r z u tk ó w , o k tó ry m  p isa ­

l iś m y w  o s ta tn im  n u m e rz e , ro z p o c z n ie s ię w  

n ie d z ie lę , d n ia 2 0 s ie rp n ia b r . o g o d z . 1 4 . J e ­

d n a g o d z in a p rz e z n a c z o n a z o s ta n ie n a s trz e ­

la n ie p ró b n e ta k , ż e w ła śc iw e z a w o d y  ro z p o -  

c z n ą s ię o g o d z . 1 5 . S trz e la n ie o d b ę d z ie s ię  

w  2 s e r ia c h  p o 1 0 rz u tk ó w .

Z a w o d n ic y  b ę d ą  p o d z ie le n i n a  d w ie  k la sy ,  

a  m ia n o w ic ie  k l. A  i k l. B . ,W . k la s ie A  b io rą  

u d z ia ł z a w o d n ic y , k tó rz y n a z e s z ło ro c z n y c h  

z a w o d a c h  z a ję li le p s z e  m ie js c a , w z g lę d n ie z a ­

w o d n ic y , k tó rz y  d o  te j k la s y s ię z g ło sz ą . W  

k la s ie B s trz e la ją z a w o d n ic y , k tó rz y d o tą d  

s p o r tu  te g o  n ie  u p ra w ia li i n ie  m ie li m o ż n o ś c i 

u p ra w ia ć  o d p o w ie d n ie g o tre n in g u .

S trz e la n ie  d o  rz u tk ó w  ró ż n i s ię  o d  in n y c h  

s trz e la ń  ty m , ż e s trz e la s ię d o  c e lu  ru c h o m e ­

g o , a m ia n o w ic ie d o rz u tk a w y rz u c o n e g o z e  

s p e c ja ln e j m a s z y n y u s ta w io n e j w  d o le w  o d ­

le g ło śc i 1 5 m  o d  s ta n o w isk a  z a w o d n ik a . S trz e ­

la n ie to  w y m a g a s z y b k ie j o r ie n ta c ji i d e c y z ji  

w  o d d a n iu  s trz a łó w , d la te g o  te ż  s trz e la n ie  to  

z a p ro w a d z o n e z o s ta ło ja k o o b o w ią z k o w e w  

lo tn ic tw ie  p o ls k im .

W  z a w o d a c h  b io rą  u d z ia ł m y ś liw i i g o ś c ie .  

। Z a w o d y o d b ę d ą s ię n a p o lu p . P isk o ra o b o k  

p la ż y w  W ą b rz e ź n ie . N a b o je d o n a b y c ia n a  

m ie js c u . W  c z a s ie z a w o d ó w  g ra ć b ę d z ie o r ­

k ie s tra . N a m ie jsc u  b u fe t.

S ą d z im y , ż e s p o łe c z e ń s tw o n a s z e g o p o ­

w ia tu  n ie  d o z n a  z a w o d u , o  i le  p o ś p ie s z y  n a  tę  

im p re z ę .

0 B a c z n o ś ć ! P rz e ż y w a m y g ro ź n e c z a s y . 

K a ż d y z n a s d o  ty c h  c z a s ó w  m u s i b y ć p rz y ­

g o to w a n y  D o te g o  s łu ż ą n a m  p o m ię d z y  in n e -  

m i d o b re  i p o ż y te c z n e k s ią ż k i, k tó re  n a m  d a -  

w a ją z d ro w ie , m o c i s iłę , k s ią ż k i o rz e ź w ia ją ­

c e g o ź ró d ła , k s ią ż k i u m iło w a n e g o w o d z a , 

k s ią ż k a m a n a m  b y ć d ro g o w s k a z e m , m a o n a  

w p a ja ć  m iło ść  w ś ró d  n a s , ta k , ja k  p rz e d  w o j­

n ą , z a c z a s ó w  n ie w o li. O b o w ią z k ie m  n a s z y m  

w o b e c te g o n ie c h  b ę d z ie , w s p ie ra ć T o w a rz y ­

s tw o  C z y te ln i L u d o w y c h , ja k o  tę  o rg a n iz a c ję ,  

k tó ra o g ro m n e z a s łu g i p o ło ż y ła n a k re s a c h  

z a c h o d n ic h o ra z w  b y łe m  p a ń s tw ie n ie m ie ­

c k im , c z y li n a c m e n ta rz y s k u  s ło w ia ń s k im .

Ś m ia ło  s tw ie rd z ić  m o ż n a , ź e T . C . L . w y ­

k re ś liło  n a s z e  g ra n ic e  z a c h o d n ie . N ie c h a j n a j­

l ic z n ie j s p o łe c z e ń s tw o  m ia sta n a s z e g o  p o d ą ż y  

d o b ib lio te k i m ie jsk ie j T C L . i w s p ie ra T C L . 

w s z e lk im i s iła m i.

K O M IT E T  M IE J S K I T C L

0 N ie w o ln o  fo to g r a fo w a ć b r z e g ó w  r z e k  

s p ła w n y c h ! —  W „ P o m o rsk im D z ie n n ik u  

u k a z a ło s ię o b w ie s z c z e n ie z a b ra n ia ją c e fo to ­

g ra fo w a n ia b rz e g ó w  rz e k  s p ła w n y c h . A b y u -  

c h ro n ić n ie ś w ia d o m y c h p rz e d g ro ż ą c y m i k a ­

ra m i i p rz y k ro śc ia m i, w y ja śn ia m y : K to c h c e  

fo to g ra fo w a ć b rz e g i rz e k  m u s i p rz e d ty m  u -  

z y s k a ć z e z w o le n ie U rz ę d u W o je w ó d z k ie g o . 

K to b e z z e z w o le n ia b ę d z ie je fo to g ra fo w a ł, 

u le g n ie k a rz e , p rz e w id z ia n e j w  ro z p o rz ą d z e ­

n iu P a n a P re z y d e n ta R z e c z y p o s p o lite j z 2 4  

1 0 3 4  r . o  n ie k tó ry c h  p rz e s tę p s tw a c h  p rz e c iw ­

k o b e z p ie c z e ń s tw ie P a ń s tw a .

W y ją te k s ta n o w ią p rz y s ta n ie rz e c z n e ,  

g d z ie b e z z e z w o le n ia m o ż n a fo to g ra fo w a ć o -  

s o b y , z a ró w n o z n a jd u ją c e s ię n a p rz y s ta n i 

ja k  i n a  s ta tk u  s to ją c y m  p rz y  p rz y s ta n i.

• C e n a z b ó ż s ie w n y c h w y ż s z a o d c e n y  

g ie łd o w e j . M in is te rs tw o R o ln ic tw a p rz e s ła ło  

o k ó ln ik d o  iz b ro ln ic z y c h w  s p ra w ie c e n , p o  

ja k ic h  w in n o  b y ć  z a k u p y w a n e ż y to  u  w ła śc i­

c ie li w ię k sz y c h  g o sp o d a rs tw  w ie js k ic h . W  z a ­

le c e n iu  ty m  p o d a n o , ż e z b o ż e , z a k w a lif ik o w a ­

n e  ja k o  n a d a ją c e  s ię  d o  s ie w u  w  m y ś l p ro w a ­

d z o n e j a k c ji s ie w n e j, w in n o  b y ć z a k u p y w a n e  

p o  c e n ie o d 1 0 d o 1 5 p ro c e n t w y ż s z e j a n iż e li  

c e n a g ie łd o w a . Z a rz ą d z e n ie to  ro ln ic y  p rz y j-  

m ą z p ra w d z iw y m  z a d o w o le n ie m .

—  U w a g a M ło d z ie ż y W ie js k a ! C z a s ju ż  

z a p is y w a ć s ię n a  z im o w y  k u rs  m ę s k i U n iw e r ­

s y te tu  L u d o w e  T . C . L . w  B o lsz e w ie . W  U n i­

w e rs y te c ie L u d o w y m  n ie ty lk o u z u p e łn is z i 

ro z s z e rz y s z w ia d o m o ś c i z d o b y te w  s z k o le p o ­

w s z e c h n e j, a le  p o n a d to  n a u c z y s z s ię o tw a r ty ­

m i o c z a m i p a trz e ć  n a  ś w ia t i w n ik n ą ć  w  z a w i­

łe c z ę s to  z a g a d n ie n ia d z is ie js z e g o  n a s z e g o  ż y ­

c ia g o s p o d a rc z e g o  i s p o łe c z n e g o . K u rs m ę s k i  

ro z p o c z n ie  s ię 3 l is to p a d a 1 9 3 9 r . i trw a ć b ę ­

d z ie  d o  k o ń c a  m a rc a  1 9 4 0 r . O p ła ta  m ie s ię c z ­

n a  z a n a u k ę , m ie s z k a n ie  i u trz y m a n ie  w y n o s i  

4 5  z ł. D la  n ie z a m o ż n y c h  p rz e w id z ia n e  s ą z n iż ­

k i. N a p isz  w ię c  z a ra z d o  K ie ro w n ic tw a  U n i­

w e rs y te tu L u d o w e g o , k tó re u d z ie li C i w s z e l­

k ic h  in fo rm a c y j. N a  o d p o w ie d ź  z a łą c z y ć z n a ­

c z e k . A d re s : U n iw e rs y te t L u d o w y T C L . —  

B o ls z e w o , p . W e jh e ro w o .
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G Ł O S P O  M  O  R  Z A “ N r. 95

D zień 15 srerprria 1920 roku ; -zo­
stanie w iekim św iętem  czynu p ^kie­
go. Przez w iele lat w  dzień ten pow ra­
cała Polska do w spom nień górnych i 
chm urnych przeżyć naszego ż. !a c za  
i całego społeczeństw a. W dniu tym  

czyniła rachunek sw ych przeobra. vo  
duchow ych jakie z postępeia * .v 
każdym Polaku zachodziły. U w aga po­
w szechna skupiała się na drogiej nam  
A rm ii Polskiej i W odzu N arodu.

Celem uczczenia tak w ażnego św  Ję­
ta w  historii naszej 19 rocznicy „Zw y­
cięstw a Żołnierza Polskiego nad Bolsze­
w ikami w roku 1920“ , ’ odbędzie się dn.
15 sierpnia 1959 roku o godzinie 11,00 
n> tutejszym kościele parafialnym u- 
roczyste nabożeństwo.

KINO

® D ziś w  poniedziałek oraz jutro w e w to ­

rek o godzinie 17,00 i 20,00 K INO „SŁOŃ CE" 

w yśw ietla aktualny film lotniczy pt.

„PA TRO L Ii O II A T E R 6  W  “

Film  ten w  sensacyjnym  ujęciu i w spania­

łej opraw ’ie uprzytam nia nam bohaterską co ­

dzienną w alkę skrzydlatych rycerzy z śm ier-

teinom w rogiem .

To pom nik nieśm iertelnej odw agi rycer­

skich chłopców , przed którym i stoi jako kres 

bohaterstwa: żołnierska m ogiła i krzyż.

W roli głów nej ERRO L FLYN N . 
_ I

© N ow elizacja rozporządzenia o rejestro ­

w ym zastaw ie rolniczym . W  ostatnim num e­

rze D ziennika U staw N r 72 ukazał się dekret 

Prezydenta Rzeczypospolitej now elizujący do ­

tychczasow e rozporządzenie o rejestrow ym  

zastawie rolniczym . D ekret ten w prow adza  

następujące zasadnicze zm iany przepisów o  

rejestrow ym zastaw ie rolniczym : zastaw re­

jestrow y m oże być ustanaw iany nie tylko  

przez gospodarstw a rolne jak dotychczas, lecz  

rów nież przez przedsiębiorstwa przem ysłow e  

i handlow e, m ające za przedm iot handel pro ­

duktam i rolnym i lub ich przeróbkę; w zw iąz­

ku z tym zastaw m oże być przechow yw any  

rów nież u osób trzecich, a w ięc poza gospo­

darstwem rolnym . Przedm iot zastaw u m oże  

być też przeniesiony za zgodą zastaw nika na  

inne m iejsce, aniżeli oznaczone w um ow ie.

Pow yższe zm iany przepisów o rejestro ­

w ym zastawia rolniczym m ają na celu roz­

szerzenie m ożliw ości przechow yw ania zboża, 

jak np. w ykorzystanie m agazynów prywat­

nych, dzięki czem u w dużym stopniu złago­

dzony zostanie brak dostatecznej w tej chw ili 

ilości elew atorów  i spichlerzów. D ekret w cho­

dzi w życie z dniem ogłoszenia.

O „Polska na szlaku Józefa Piłsudskiego"  

—  K siążka dla uczestników Zjazdu Sierpnio­

w ego. Sekretariat G eneralny Zjazdu Sierp­

niow ego przypom ina w szystkim uczestnikom  

Zjazdu, którzy w ykupili karty uczestnictw a, 

że kupon N i' 2 tej karty upow ażnia ich do bez­

płatnego otrzym ania książki „Polska na szla­

ku Józefa Piłsudskiego". O ile ktoś z uczest­

ników  nie otrzym ał tej książki, w inien natych ­

m iast zgłosić się w raz z kuponem  w  sw ej m a­

cierzystej organizacji, która, zebrawszy w ięk­

szą ilość kuponów , w inna zw rócić się do W oje­

w ódzkiego Sekretariatu w K rakow ie (O lean  

dry) z prośbą o przysłanie odpow iedniej ilości 

książek.

„SUNĘ LOTNiCTWO 
TO SUNĄ PaiSKA“

i

Prosim y w szystkie organizacje i ca­
łe obyw atelstwo polskie o jak najlicz ­
niejszy udział w tym uroczystym na­
bożeństw ie i o w ydelegow anie w kom ­
plecie pocztów sztandarow ych. Sztan ­
dary ustaw ia się po lew ej i praw ej stro ­
nic głów  nogo ołtarza.

D la przedw  staw  icieli w  ładz i kor- 
poracyj osobne m iejsca jak zw ykle  
przed głów nym  ołtarzem .

Szan. O byw atelstw o prosim y o u- 
dekorow anie dom ów chorągw iam i o  
!)arw  ach narodowych.

Za K  o m  i t c t

Schwarz, burm istrz.

ZIELEŃ

—  Zebranie m iesięczne K ółka Rolniczego  

odbędzie się (z pow odu przyjęcia dzieci) do ­

piero w  niedzielę dnia 20 bm . o godz. 4 po poł. 

w lokalu oberży. Zarząd.

K OW A LEW O

— O rganizacja O brony Przeciw gazow ej 

postępuje raźno naprzód. 200 m asek gazow ych  

zakupili w łaściciele nieruchom ości. M aski te  

rozdzielone będą pom iędzy służbę bezpieczeń ­

stw a poszczególnych bloków dom ow ych.

— Czyn obyw atelski godny pochw ały Z  

inicjatyw y kupca p. Stankiew icza, prezesa O d­

działu O . Z. N . na m iasto K owalew o obyw a­

telstw o tutejsze przystąpiło do zorganizow a­

nia K om itetu, którego zadaniem będzie fun ­

dacja m otocyklu pościgow ego dla tut. poste­

runku policji państw owej. A kcja, która m a  

doniosłe znaczenie dla w zm ocnienia gotow oś­

ci służby bezpieczeństwa publicznego natrafia  

na w ielkie zrozum ienie w szerokich kołach  

obyw atelstw a, tąk że już w najbliższym cza­

sie m otocykl będzie m ógł zostać zakupiony i 

uroczyście w ręczony w ładzom P. P.

G IEŁD A ZBO ŻO W A
Płacono złotych za 100 kg.

Ziem iopłody
Bydgoszcz

11. 8. 1939

Poznań

11. 8. 1939

Żyto 12,50— 14,00 12.75— 13,25
Psxenica 19,00— 19,50 18,00— 18,50
Jęczm ień 18,25— 18,75 16,00  —  16,50
Jęczm ień jednolity 15,75— 16,25
Jęczm ień zbiorow y __

O w ie« 18.50-19,00 _
M ąka żyt I 0 65% 23,50-24,00 23,75 -24,50
M ąka psz. I 0 30% 40,50— 41,50 38,00— 40,00
M ąka psz. I 0 50% 38,50— 39,50 35,25— 38,75
M ąka psz. I A 65% 360,0-37,00 32,50-35,00
O tręby żytnie 10,50-11,00 10,00-11,00
O tręby pszenne 11,00— 12,00 10,00— 10,75
O tręby jeerm . 12,00-12,50 11,50-12,50
G orczyca _ _

Siem ie lniane

M ak niebieski

W yka ozim a — _

Rzepak jary 44,00-45,00
Lubin niebieski 12,00-12,50 _

Lubin żółty 13,25— 13,75 15,50— 16,00
Rzepak ozim y 43,50-44,50 44,00— 45,50
G roch polny _ —

G roch V ictoria __ —

G roch Folgera — —

■ ■■

glllJ imh imoMinii 
i plmdiii Jokoir

W  m jśl term inarza N aczeln. IV  O kręgu od ­

będą się dnia 15 sierpnia (święto W niebow zię­

cia N .M .P.) na boisku m iejskim  w W ąbrzeźnie  

zaw ody lekkoatletyczne oraz na jeziorze w ą­

brzeskim  zaw ody pływ ackie druhen i druhów .

P R O G R A M  Z A W O D Ó W .

O godzinie G .55 przyjazd zaw odników

O godzinie 7.00 w ysłuchanie M szy św .

O godzinie 8.00 śniadanie.

O godzinie 9.15 zaw ody pływ ackie

O godzinie 12.15 przerwa obiadowa.

O godzinie 15,15 zaw ody lekkoatletyczne.

K onkurencje pływ ackie

D la druhen: 50 i 100 m dow olne, 50, 100 i 

200 m klasyczne.

D la druhów : 50, 100, 209 i 400 m dow olne, 

50, 100, 200 i 400 m klasyczne.

Sztafety 5X 30 i 3X 100 m zm ienna.

K onkurencje lekkoatletyczne

D la druhen: biegi: 80, 100 i 200 m ; skoki: 

w  dal, z m iejsca i rozbiegu oraz w zwyż; rzuty: 

kulą, dyskiem i piłką; sztafety 4X 75 m .

D la druhów : biegi: 100, 200, 400 i 3000 m ; 

rzuty: kulą, dyskiem  i granatem ; skoki: w  dal 

i w zw yż, trójskok i tyczka; sztafeta 4X 100 m .

K oncert i Zabawa O grodow a w  Strzelnicy. 

Zabaw a taneczna na sali „D w oru W ąbrzes­

kiego.

W ielką atrakcję z okazji zaw odów okrę­

gow ych i zabaw y „Sokola" w dniu 15 sierpnia  

1939 roku będzie gościnny w ystęp pary sław -

UMBMI mi

świata 
G D Y NIA . Szofer m iejskiego tow arzy  
siw a kom unikacyjnego w G dyni, Bro­
nislaw Św ierczew ski, który zaareszto ­
w any został onegdaj rano w Sopotach  
pod zarzutem rzekom ego kol porterow a 
nia na terenie G dańska „K uriera Bał- 
tyckiego“ dlatego, że m iał przy sobie 
jeden egzem plarz tej gazety (której o- 
debrano debit na terenie G dańska), zo  
stal po południu zw olniony i pow róci! 
do G dyni. ,

LW Ó W .
A (K im jest ukrainiec, który zgi­

nał pod G dańskiem  po w yskoczeniu z 
pociągu.) Lw owski „U kraiński W isty“ 
zam ieszcza nekrolog śp. Rom ana Sal- 
w ariw skoho. który zginął śm iercią tra­
giczną w G dańsku. Salw ariw ski był 
w spółpracow nikiem adm inistracji w y ­
daw nictw ..Ratki w szczyna 44 . W ysko ­
czy! w raz z drugim sw oim tow arzy ­
szem G rabow skim z pociągu i poniósł 
trzym ującego się w G dańsku i poniósł 
śm ierć na m iejscu. O  w ypadku tym  do ­
niosło niem ieckie biuro informacyjne  w  
Berlinie.

BERLIN
..D ziennik Berliński44 donosi że  

w brew inaczej brzm iącym pogłoskom  
kierow nik D zielnicy III Zw iązku Po ­
laków w N iem czech, p. M ichał W eso ­
łow ski. znajduje się na w olności.

PRA G A. K ierow nik gdańskiego o- 
kręgu i pełnom ocnik kanclerza w W ol­
nym M ieście, Forster, w drodze z Ber­
chtesgaden przyleciał w łasnym sam o ­
lotem do Pragi, gdzie odbył godzinną]

rozm ow ę z Frankiem , który jest m ę­
żem  zaufania H itlera na obszar protek  
toratu. burster przyw ieźć m iał Franko­
w i w łasnoręczne pism o kanclerza z w y  
tycznym i co do dalszego postępow ania  
z Iudnością czeską na ziem iach czes­
kich i m orawskich.

BRA 1Y SŁA W A . O d kilku dni na  
ulicach Bratysław y zdarzają*  się w y ­
padki napadania i dotkliw ego bicia  
N iem ców. W żadnym  w ypadku spra­
w cy nie byli w ykryci.

O ficjalna prasa słow acka, która  
dotąd spraw ę pow yższych napadów  
całkow icie przem ilczała, dziś w ysuw a  
przypuszczenie, że napadów  dopuszcza 
li się żydzi.

LO N DY N . Jak donoszą z M os­
kw y, członkow ie przybyłych tam w  
dniu dzisiejszym m isyj w ojskow ych  
francuskiej i brytyjskiej przedstaw ieni 
zostali o godz. 15-ej w siedzibie so­
w ieckiego sztabu generalnego m ar­
szałkow i W oroszyłow i. Prezentacji do ­
konali am basadorow ie Francji i A n ­
glii, O godz. 17-ej szefow ie m isyj, ad ­
m irał D rax Plunkett oraz gen. D ou- 

m enc w tow arzystwie obu am basado ­
rów odw iedzili prem iera M ołotow a, 
W  ieczorem  kom isariat w ojny w ydał na  
cześć członków m isji obiad, w którym  
uczestniczyli rów nież am basadorow ie  
Francji i A nglii.

Rozm ow y m isyj z przedstaw iciela­
m i arm ii sow ieckiej rozpoczęły się  
w sobotę o godz. 11-ej przed połud- 
liem .

nych atletów „Sokołów" am erykańskich M arii 

i W ładysława M aksym iaków z Chicago.

W przejeździć do G dyni, zatrzym ają się  

rodacy nasi w  W ąbrzeźnie, aby popisać się sw ą  

fenom enalną siłą, którą zachw yt w zbudzają  

na obu półkulach, czego najlepszym  dow ’odem  

entuzjastyczne recenzje prasy krajow ej i za­

granicznej. M am y liczne reportaże z w ystę­

pów m iłych rodaków naszych w W arszawie,

Poznaniu, K atow icach, Lw owie, Inow rocła­

w iu, Toruniu, Płocku i w ielu innych m iast 

w Polsce.

D ruh W ładysław M aksym iak urodził się  

w e Lw owie, gdzie już od najm łodszych lat 

ćw iczył w  Sokole. D ysponuje niepospolitą siłą, 

odznaczył się jako m łodzieniec w  w alkach za­

paśniczych, w dźw iganiu ciężarów nie m ając  

sobie rów nego. Zwiedził w szystkie areny za­

graniczne, w zbudzając w szędzie podziw dla  

sw ej siły. W  roku 1924 w raz z m ałżonką udał 

się do A m eryki, gdzie objechał w szystkie ośrod  

ki polskie, zdobywając sobie olbrzym ią popu ­

larność sw em i popisam o atletycznym i.

D ruh M aksym iak w raz z m ałżonką, upro ­

szony przez Zarząd „Sokoła" zgodził się na  

jednorazow y w ystęp gościnny i to 15-go sier­

pnia o godzinie 20-tej na sali „D woru W ą­

brzeskiego".

W ystęp ten stanow ić będzie nielada atra­

kcję i niew ątpliw ie ściągnie jak najszersze 

m asy obyw atelstw a naszego m iasta i okolicy.

T y lk o t lz iś o g o d z . 5 -2 5 g r . i 8 .4 5  i ju tr o  o g o d z . 5 i 8 .4 5  naj­
piękniejszy film lotniczy. To pom nik nieśm iertelnej odw agi, film p. t.

C z e la d n ik  
piekarski m łodszy m oże  
się zgłosić.

R a d zy ń  —  Rynek 3

K in o  

d ź w ię k o w e

„Słońce"

W  roli głów nej E rr o l F ly n n  znany „K apitan Blood'4 

N a stęp n y  f ilm , to w ielki film w ojenny pt.

Z a p isz s ię R  
n a c z ło n k a g |

L . O .P .P

O G Ł O S Z E N IA

W ó z
jednokonny i sieczkarkę
k u p ię  - -- --------------------- ------------

z g ł. w  a d m . G ło su  M ie sz k a n ie
P o m o r za _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ m ałe od zaraz do w ydzie-

e ti? g g g g O T O I ! rżawienia
P iłsu d sk ie g o 4 2

D R O B N E
U m ie sz c z a s ię z a p o ­

p r z e d n im  n a d e s ła n ie m  

k a ż d e s ło w o k o sz tu je  

1 0  g r o sz y , w y r a z y  n a ­

p iso w e 2 0 g r o sz y . — . 

g o tó w k i (m o ż e b y ć w  

z n a c zk a c h  p o c zto  w .)—  

N a  o fe r ty  d o łą c z y ć 2 5

g r o sz y .

A B O N A M E N T  M IE S IĘ C Z N Y  W Y N O S I:

W  ekspedycji lub agenturach m iesięcznie 80 groszy  
z odnoszeniem przez pocaX lub posłańca 95 groszy  
„G łos Pom orza*' w ychodzi poniedz., środy i piątki. 
W w ypadkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu 
przedsiębiorstw a, złożeniu pracy, przerw aniu kom uni­
kacji, abonent nie m a praw a żądać po  za  terminow ych  

dostarczeń gazety lub zw rotu ceny abonam entu.

W ydaw ca B. Szczuka —  Zakłady G raficzne W ąbrzeźno  
Redaktor odpow iedzialny: A leksander Ledw ochow ’ski, 

W ąbrzeźno —  ul. Br. Pierackiego 11  a.
Redakcja i adm inistracja: W ąbrzeźno, M ickiew icza 1.

Redaktor przyjm uje od 10— 12. — N ie zaanów ionych  
rękopisów redakcja nie honoruje i nie zw raca.

Tel. 80. • PK O . N r 04.252. • Przekaz rozrachunk. 1.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W iersz m ilim etrowy (na stronie 7-łam ow ej) 10 gr
na stronie 4-lam ow ej (w tekście) .t.r.: 30 gr

=*l na stronie pierw szej . . . . , 50 gr
" Przy pow tarzaniu ogłoszeń —  odpow iedni rabat.

D la spraw  spornych jest w łaściw y sąd w  W ąbrzeźnie.
Za term inow y druk adm inistracja nie odpow iada.
Za zastrzeżenie m iejsca pobiera się 20 proc, nadw yżki.

Książnica Kopemikańska 

w Toruniu


